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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu-. 

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. od 
jednego wiersze.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską" wynosi za drugie ćwierórocze, 
w mi e j s c ' u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł , pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze- 
woduikiem4' za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 Ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
<45 Ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
ndesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż łlausraana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adm inistracji" Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
5. Biuletyn.

W stanie ogólnym zdrowia Jej Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksiężnej A u g u ­
s t y  nie zaszła żadna zmiana i jest on zada­
walający. Temperatura 36’5 stopni 0.

Nowonarodzona Arcyksiężniczka rozwi­
ja się znakomicie.

Volosca, 14 marca 1899, godzina 9
rano.

Profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystenta pocztowego Win­
centego Z i m n a l a  z Oświęcimia do Krakowa.

CZĘŚĆ IH U BZĘBO W A

Lwóio, 16 marca.

II. W memoryale Ministerstwa handlu o 
popieraniu wywozu, podniesiono na wstępie, że 
obecny stan austryackiego rozwoju przemysłu 
oraz organizacya handlu austryackiego mimo- 
woli zniewalają do zastanowienia się i dokła­
dnego rozważenia kwestyi, czy cała produkcja 
austryacka niepowinna być skierowaną na no­
we tory. Działalność zarobkowa w Austryi 
uskarża się na złe interesa, na hiporprodukcyę 
i zgubną konkurencję w kraju. Udział Au­
stryi w zaopatrywaniu ważnych miejsc kon- 
sumcyjnych obniża się coraz bardziej nawet 
w tych krajach, które już ze względów histo­
rycznych należałoby zaliczać do domen au­
stryackiego handlu zagranicznego, Z tego po­
wodu handel i przemysł w Monarchii powin­
ny otrzymać nowe formy organizacyi, tym 
bowiem tylko sposobem będzie można poło­
żyć kres obecnemu stanowi rzeczy, który u- 
trzymywać nadal znaczyłoby tyle co trwać w 
biernej roli i rezygnacyi. Nasz przemysł — 
powiada dalej memoryał — który bezwątpie- 
nia poczynił w ostatnich czasach wielkie po­
stępy, opiera swój byt po większej części na 
podaży towarów na rynkach krajowych i nie 
jest w ten sposób urządzony/ aby mógł eks­
portować, nie posiada bowiem warunków do 
występowania z potrzebnym naciskiem i z ko­
rzyścią dla siebie na rynkach zagranicznych. 
Głównie tkwi niedomaganie w niedostatecznym 
rozwoju austryackiego stanu kupieckiego za gra­
nicą. Nieposiadamy właściwie takiego stanu, lecz 
posługujemy się garstką eksporterów, którzy 
pomimo wszystkich osobistych przymiotów i 
dzielnego ducha przedsiębiorczego, ograniczają

I się i muszą ograniczać na zawiązywaniu sto­
sunków celem zbytu tego lub owego artykułu 
i na wyszukiwaniu pojedynczych miejsc wywozu. 
Warunkiem dla pomyślnego załatwienia kwe­
styi eksportu jest wytworzenie za granicą 
dzielnego, pełnego przedsiębiorczości i inieya- 
tywy austryackiego stanu kupieckiego, który­
by skutkiem wybornej znajomości towarów i 
rynków mógł rozwijać systematyczną i nale­
życie uregulowaną działalność. W dalszym 
ciągu memoryał zastanawia się bliżej nad pro­
jektem b a n k u  e k s p o r t o w e g o  i oświad­
cza, że projekt taki jest rodzajem ukoronowa­
nia dzieła, któremu brak jeszcze podwalin. — 
Nim będzie można przystąpić do wytworzenia 
wielkiej asocyacyi eksportowej, potrzeba pier­
wej postarać się o wybornych rodzimych ku­
pców za granicą. Doniosłość takiej instytucyi 
i jej znaczenie dla ogólnego ekonomicznego 
położenia Austryi, powinny być bodźcem dla 
Państwa, aby spieszyć z wydatną pomocą; 
Rząd też gotów jest dostarczyć odpowiednich 
środków.

Memoryał w ten sposób szkicuje głó­
wniejsze zarysy projektowanej organizacyi eks­
portu : Rząd wysyła obznajomionych dosko­
nale z pewną gałęzią handlową kupców za 
granicę, mianowicie do takich miejscowości, 
które przedstawiają widoki eksportu odnośnych 
artykułów. Taki wysłannik ma zamieszkać 
we wskazanej iniejscowmści. i będzie pobierał 
w pierwszych czasach (mniej więcej przez rok) 
subwencyę państwową w wysokości 5.000 do
8.000 zł., a w drugim roku swojej działalno-
3.000 do 4.000 zł.

Ma on badać dokładnie wyznaczony so­
bie teren, czynić starania o import reprezen­
towanego przez niego artykułu i wysyłać do 
Austryi wedle potrzeby zamówienia. Za usku­
teczniony za jego pośrednictwem interes, o- 
trzymuje on od wysyłającego towar prowizyę 
w wysokości poprzednio umówionej. Projekto­
wane syndykaty eksportowe na tem mają po­
legać, że pewne gałęzie przemysłu istniejące 
w ściśle określonych centrach lokalnych łą­
czyć się będą w celach eksportowych i wspól­
nie wejdą w związek z wysłannikiem. Poje-

dyńcze wszakże firmy będą mogły zawiązy­
wać także wprost stosunki z wysłannikiem. 
Syndykaty eksportowe mają być uwolnione od 
podatku i wszystkich należytości skarbowych, 
korzyści wynikające z syndykatów eksporto­
wych, nasuwają się same przez się. Wedle 
memoryału łatwiej będzie uzyskać takiemu 
syndykatowi kredyt ze strony miejscowych 
zakładów kredytowych, dalej uniknie się szko­
dliwej walki konkurencyjnej, podniesie się 
zdolność wytwórczą, osiągnie się daleko idą­
ce specyalizowanie w produkcyi, wreszcie u- 
możliwi się słabszym siłom udział w ekspor­
cie. Stosunki kupieckie pomiędzy wysyłającym 
towar a wysłannikiem mają być popierane 
i rozwijane za współudziałem krajowego za­
kładu finansowego. Celem dania zabezpiecze­
nia takiemu zakładowi winien każdy fabry­
kant lub eksporter uznany za zasługującego 
na kredyt wystawić generalny list gwaran­
cyjny. O ile taki fabrykant lub eksporter za­
sługuje na kredyt, o tem orzekać będzie ko­
legium cenzorów lub dyrekcya banku. Śre­
dnim i mniejszym fabrykantom łączącym się 
w syndykaty eksportowe w formie stowarzy­
szeń z ograniczoną poreką, a których weksie 
posiadać będą żyro Towarzystwa, udzielać 
będzie zakład finansowy zaliczek w miarę 
przyznanego im przez syndykat kredytu. Szcze­
gółowo uregulowane są takie kwestye, jak: 
wydatki, odsetki, wysokość mających się u- 
dzielać zaliczek, zabezpieczenie waluty i t. d.

Pomiędzy wysłannikiem na rynek za­
graniczny a Ministerstwem handlu zawarty 
zostanie kontrakt, określający dokładnie pra­
wa i obowiązki wysłannika. Tenże ma skła­
dać co miesiąca szczegółowe sprawozdanie ze 
swoich czynności handlowych a przytem czy­
nić propozycye co do nowych miejsc zbytu i 
tych nowych interesów, które zawrzeć za­
mierza.

W końcu oświadcza memoryał, że całą 
tę organizację należy uważać tylko za wstęp 
do dalszego ukształtowania austryackiego eks­
portu i dla tego nie przesądza ona bynajmniej 
o projekcie rozwoju wywozu w bliższej lub 
dalszej przyszłości, który ewentualnie może
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(Ciąg dalszy).

Litościwe serce człowieka i obojętny na 
°* ednostki geniusz reformatora znęcały się 

Ua(ł Grzegorzem, krzyżując jegę duszę.
— Ześlij na mnie Ducha Świętego, Boże 

uJcze, Xy, który wiesz jedyny, co ludzkości 
P°trzebp. do wybawienia jej z niewoli szatana — 
modlił się Grzegorz. — Jeźliś mnie posłał, abym 
starł grzech ziemski, daj mi moc zniesienia 
Wszelkich złości doczesnych.

Całował spiekłemi ustami stopnie ołtarza, 
ręce do wiezerunku Zbawiciela, po- 

em leżał długo cichy, wsłuchany w myśli 
sw°je, które się powoli uspokajały, 
ł u s’§ nareszcie podniósł, nie był już

słabym człowiekiem. Reformator zwyciężył.
Jemu, budowniczemu szczęścia milionów, 

prawodawcy przyszłych pokoleń, nie wolno 
u egac pospolitym uczuciom ludzkim. Choćby 
go cały świat nazwał okrutnikiem, powinien 

a chwały Kościoła wytrzymać bez skargi 
en nowy ból, jakich już wiele przecierpiał....

lak  postanowiwszy, udał się Grzegorz 
o swojej pracowni i kazał przywołać przy­

bocznego dyktatora.

Daremnie stukały psalmy pokutnicze 
przez całą godzinę do bram Kanossy.

Bramy nie otworzyły się, głuche na 
płacz króla i jego doradców.

Kiedy śpiew kanoników zamilkł, przy­
padła służba do wyklętych, zarzuciła na nich 
futra, wytarła im sine, kostniejące nogi śnie­
giem i obwinęła je wełnianemi szmatami.

Resztę dnia spędzili pokutnicy na po­
bożnych rozmyślaniach pod ciepłym dachem. 
Dopiero pod wieczór wrócili znów przed skałę 
kanc -ką*).

Nazajutrz posunęli się pod bramę d?mgą, 
trzeciego dnia stanęli na szczycie skały, przed 
właściwą warownią, pod samemi oknami Grze­
gorza.

Trzy dni trwał ten pojedynek szczegól­
nego rodzaju pomiędzy władzą duchowną 
a świecką. Król zdobywał rozgrzeszenie zacię­
tym uporem, drwiącym z wichru i mrozu, 
Papież bronił się modlitwą.

Coraz bliżej nacierały błagalne pienia, 
potężne w swojej niemocy. Jak tarany, biły 
pokorne psalmy w serca książąt i rycerzów, 
zgromadzonych w Kanossie.

Żaden z wassalów Matyldy me domyślał 
się, że był świadkiem jednego z owych dra­
matów dziejowych, na lrtóre składają się całe 
wieki, od których wyniku zależą losy przy­
szłych pokoleń. Nie Henryk walczył z Grze­
gorzem, lecz korona z tyarą, wojownik z ka­
płanem, ciało z duchem. Ktokolwiek znalazłby 
się na ich miejscu w tych samych warunkach,

*) Historycy i kronikarze każą zwykle stać 
Henrykowi przed bramami zamku od rana do 
wieczora. Ze względu na porę roku było to 
wprost niemożliwe. Najsilniejszy, najzdrowszy 
człowiek nie byłby wytrzymał takiej pokuty.

Przyp. autora.

zachowałby się tak samo. Osoby, nazwiska 
były obojętne. Dwie idee brały się za barki, 
szamocąc się z sobą z rozpaczliwą zawziętością.

Panowie i rycerze toskańscy widzieli 
tylko króla, swojego seniora, sponiewieranego, 
upokorzonego bezprzykładnie, i zaczęli sze­
mrać.

Grzegorz spostrzegł obok siebie coraz 
więcej spojrzeń niechętnych, słyszał coraz 
częstsze szmery niezadowolenia. Nawet biskupi 
nie pochwalali jego wytrwałości, nawet Ma­
tylda, która „ugaszczała go, jak Marta, a piła 
jego słowa, jak Marya“, dziwiła się jego po­
stępowaniu.

On jeden zdawał sobie sprawę ze zna­
czenia chwili dziejowej, której był głównem 
narzędziem, i dlatego odpowiadał niezmiennie 
na wszystkie prośby biskupów i panów.

— Niech król jedzie do Augsburga i 
zaufa mojej sprawiedliwości! Przed wysłucha­
niem skarg książąt niemieckich nie mogę zdjąć 
z niego klątwy.

Trzeciego dnia, pod wieczór, zamilkły 
już psalmy, a wyklęci nie schodzili jeszcze ze 
smutnego stanowiska.

I dziś prosili bez skutku. Bramy waro­
wni były ciągde zamknięte

Zrobili wszystko, na co się człowiek, 
złamany siłą mocniejszego przeciwnika, może 
zdobyć, aby go przebłagać. Zdusili w sobie 
dumę, zadali gwałt swojej nienawiści do zwy­
cięzcy, poniżyli się w obliczu całego chrze- 
ściaństwa. Wyczerpani postem, modlitwą i 
z’mnem, stali przez trzy dni pod litościwe- 
mi spojrzeniami prostych rycerzów i pachoł­
ków Matyldy, oni, których nazywano rządca­
mi świata.

Czegóż jeszcze chciano od nich?
— Wracajmy do Reggio — odezwał się 

Ulryk z Godesheimu. — Został nam teraz już

tylko m iecz, którego psalmy będą skute­
czniejsze.

_ Henryk nie ruszał się z miejsca. Wiatr 
rozwiewał mu włosy, siekł go po twarzy, 
wdzierał się pod tunikę, przenikając do szpiku 
kości. Ale ludzie bardzo nędzni przestają być 
wrażliwi na ból ciała.

Gdyby ktoś w tej chwili był pchnął 
Henryka nożem, nie byłby z niego wytoczył 
ani jednej kropli krwi. Żółć płynęła w jego 
żyłach.

Mrok wieczorny osnuwał go gęstą, czarną 
mgłą. I czarne ciemności zalegały jego duszę. 
Pod powiekami zabrakło mu łez, w sercu 
skargi. Upokorzył się, jak żaden z królów 
ęhrześciańskich, a upokorzył się daremnie....

' W jego mózgu przewalały się groźne, 
posępne myśli lwa, zamkniętego w klatce, 
zmuszonego_ przez pogromcę do bawienia cie- 
kawej gawiedzi. Niech się tylko wydostanę 
na wolność, a bawić was będę tak straszliwie, 
że nawet odwaga zblednie....

Gdyby był Samsonem biblijnym, byłby 
pochwycił tę przeklętą skałę w objęcia druzgo­
czące i cisnął ją  w przepaść ze wszystkiein, 
co niosła na swoim grzbiecie.

Zdawało mu się, że samo ukazanie się 
wójta Kościoła w sukni pokutniczej wystarczy 
do otworzenia bram. Nie spodziewał się, aby 
Grzegorz ośmielił się trzymać go przez dni 
na mrozie i wietrze. Dzieje chrześciaństwa nie 
znały przykładu tak surowej pokuty.

I znów był na drogach rozstajnych, nie 
wiedząc, w którą stronę się zwrócić. Przed 
nim wznosił się nieprzebyty mur niezłomnej 
woli Grzegorza, za nim, w rzeszy, szalał hu­
ragan powszechnego rokoszu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nastąpić z pomocą obmyślanego na wielkie 
rozmiary przedsiębiorstwa eksportowego.

KORESPOIDEICYE
Rzym, 12 marca.

(Rekonwalescencja Leona XIII. — Konferen- 
cya pokojowa. — Rodzina Papieża. — Zabu­
rzenia uniwersyteckie. — Kongres prasy. — 
Z życia towarzyskiego. — Odkrycia archeo­

logiczne).
Nie potrzebuję już, zdaje mi się, obszer­

niej rozpisywać się o rekonwalescencyi Leona 
XIII., postępującej szybko i jak na sędziwy 
wiek Papieża, zadziwiająco normalnie. Wszel­
kie też biuletyny ustały, a nawet Papież miał 
wyrazić nadzieję, iż ceremonię, jaka miała 
się odbyć, w rocznicę koronacyi, w dniu B 
marca, w kaplicy Sykstyńskiej, odprawi w 
dniu 11 kwietnia, w dzień św. Leona, albo 
w bazylice św. Piotra, albo też w tejże samej 
kaplicy Sykstyńskiej. Byłoby pożądanem, aby 
tego rodzaju obchody odbywały się w wiel­
kiej świątyni nad grobem pierwszego Aposto­
ła, gdyż kaplica Sykstyńska jest stosunkowo 
małą i sam jej kształt szufladowa nie dozwala 
wielu z obecnych niczego dojrzeć, co się 
dzieje przy ołtarzu. Dlatego też chwilą naj­
ciekawszą i najważniejszą dla cudzoziemców, 
którzy otrzymali wstęp na ceremonię, jest 
przeciąganie orszaku papieskiego, Papieża nie­
sionego na „sedii gestatorii" i błogosławiące­
go pobożnych.

Leon XIII. powróci teraz do udzielania 
posłuchań, do załatwiania najważniejszych 
przynajmniej spraw Kościoła, o ile go nie za­
stąpi kardynał Rampolla i zapewne także do 
łacińskich wierszy, które są jedną z jego ro­
zrywek. Papież zawsze wszysteo dyktuje, gdyż 
sam pisać nie może, z powodu trzęsącej się 
ręki. Samo nawet położenie podpisu staje się 
coraz więcej zadaniem nastręczającem trudno­
ści. Wiem, że niedawno czekano dwa dni na 
podpis Leona XIII. na akcie dyplomatycznym.

Jedną ze spraw, które w obecnej chwili 
zaprzątają sekretaryat stanu, jest sprawa wzię­
cia udziału w konferencji pokojowej w Ha­
dze, zwołanej z inicyatywy Rossyi. Rząd wło­
ski, jak wiadomo, sprzeciwia się udziałowi 
delegata watykańskiego w tej konfereneyi, 
gdyż n ie1 chce, czy też obawia się, że tym 
sposobem uznałby prawa Stolicy Apostolskiej 
do władzy doczesnej, do Rzymu. Stosunki po­
między rządem włoskim a Watykanem po­
gorszyły się od lat kilku, a w ostatnich cza­
sach, skutkiem agitacji klerykalnej na pro­
wincji, przybrały charakter więcej drażliwy 
niż kiedykolwiek. Rozumie się samo przez się, 
że mason ery a dmucha w ten ogień, aby prze­
paść o ile możności rozszerzyć. Nie znając 
zakulisowych petraktacyj, nie mogę przewi­
dzieć, czy na konfereneyi w Hadze będzie 
delegat papieski, albo czy też Włochy w ta­
kim razie nie odmówią swego udziału. Inter- 
nuneyuszem w Hadze (gdyż nuncjatury ' tam 
nie ma) jest od dwóch lat monsignor Tar- 
nassi, młody jeszcze prałat, zdolny dyplomata, 
znany mi osobiście, poprzednio audytor nun- 
cyatury w Wiedniu, za czasów zmarłego już 
kardynała Galimbertego, ten sam, który z 
nuneyuszem jeździł do Moskwy na koronacyę 
cara Mikołaja II. Elegancki, przystojny, bar­
dzo układny i sprytny, mgr. Tamassi prze­
znaczony jest niewątpliwie do wysokiej ka- 
ryery dyplomatycznej.

W chwili, kiedy choroba Leona XIII. 
wywoływała tu obawy o jego życie, zachoro­
wały śmiertelnie i zmarły też dwie wybitne 
osobistości: nuneyusz paryski msgr. Clari i

1)

(Z  CyMu „Documenti umaniu. F. de Roberto).

I.
Na pierwszej mszy w kościele San Giorgio 

mało było osób: kilka kobiet z niższej
klasy skromnie ubranych, klęczących przy 
krzesłach, kilku starców siedzących na ławkach 
drewnianych, i dwie czy trzy siostrzyczki 
schowane w kąciku, widoczne z powodu kla­
sztornej bladości twarzy, i z mechanicznych 
prawie ruchów z jakim przesuwają w ręku 
swoje różańce; wszystkiego około trzydzieści 
osób.

Kościół był mały, moderne, pełen pro­
stoty co do architektury, bez żadnych ozdób, 
które przyciągają do domu modlitwy całe 
rzesze ciekawych turystów z przewodnikiem 
w ręku i lornetą przewieszoną przez plecy. 
Ściany, prawie nagie, były oślepiającej czysto­
ści; posadzka z marmuru, w wielkie płyty 
białe i czarne, błyszczała jak zwierciadło; 
a pośród tego surowego porządku i poważnej

pierwszy kapelan nadworny królewski, msgr. 
Walery Anzino. O msgr. Clari powiadają, że 
niebawem przeznaczony był do purpury kar­
dynalskiej, do której godność nuneyusza jest 
niejako wstępem. Msgr. W. Anzino zaś byłby 
zapewne, w rasie conclme, t. j. śmierci Leo­
na XIII., odegrał ważną, choć zakulisową, ro­
lę. Jako duchowny i powiernik królestwa wło­
skich, czasami, prywatnie, służył do wyrówna­
nia, ułożenia kwestyj pomiędzy Watykanem a 
Kwirynałem, jak to naprzykład przed dwoma 
laty miało miejsce, przy sposobności zaślubin 
następcy tronu księcia Neapolu z księżniczką 
Heleną czarnogórską, kiedy księżniczka miała 
przejść na wiarę katolicką przed ołtarzem św. 
Mikołaja w bazylice Bari (gdzie, jak wiadomo, 
jest grobowiec naszej królowej Bony) i zara­
zem z powodu odbywających się w samym 
Rzymie zaślubin tej pary. Na tem stanowi­
sku msgr. Anzino służył za delikatnego i ta­
ktownego pośrednika, pomimo trudności poło­
żenia i jego dwuznaczności.

Mówią, iż następcą msgr. Clari w nun- 
cyaturze paryskiej będzie monsignor Tri- 
pepi, sekretarz kardynała Rampolli, urzędnik 
sekretaryatu stanu ; tymczasem zaś prowadzi 
interesa nuncjatury nad Sekwaną, młody 
jej audytor (sekretarz), znany mi także osobi­
ście, msgr. Granito di Bełmonte, Neapolitań- 
czyk, z książęcej rodziny, prałat, wykwintnych 
manier, zdolny, który porzucił prowadzenie 
kotylionów w salonach neapolitańskich, aby 
przywdziać suknię duchowną. I on także jest 
na drodze do wysokich godności papieskich.

Nie miałem tutaj sposobności mówić o 
rodzinie papieskiej, która zjechała się do Rzy­
mu, na wiadomość o groźnej chorobie. Pa­
pież Leon XIII ma pięcioro bratanków, z tych 
trzech męskich i dwie siostrzenice. Hr. Kamil 
i Ryszard Pecci mieszkają w Rzymie, obaj 
są gwardzistami szlacheckimi Watykanu. Hr. 
Kamil ożenił się z Hiszpanką z wyspy Kuby, 
ale nie żyje z nią. Powiadają, iż winy były 
z obu stron. Zdaje się, iż bratanek papie­
ski, pochodzący jak jego stryj i cała rodzina 
hr. Peccich zCarpineto, miasteczka pomiędzy 
Rzymem a Neapolem, nie liczył się ani z wła­
snym majątkiem, ani z posagiem żony i były 
także i zazdrości, dość, że małżonkowie się roz­
stali. Leon XIII kilkakrotnie ratował ich wła­
snymi funduszami, ale przyszła chwila, kiedy 
ich odmówił. W kołach klerykalnych opo­
wiadają sobie tutaj anegdotkę, że hr. Karni- 
lowa Pecci, na posłuchaniu u Papieża, zapu­
kała jeszcze raz do szkatuły stryja swego mę­
ża, a kiedy Leon XIII okazywał się głuchym, 
dla zmiękczenia jego serca, napomknęła wre­
szcie, iż nic jej chyba nie pozostanie, jak po­
święcić się zawodowi śpiewaczki operowej, 
gdyż ma piękny głos.... Na co Papież odpo­
wiedział dość sucho:

— W  takim razie, żałuję tylko, moja 
kochana, że cię nie będę mógł słyszeć....

Hrabina Pecci nie śpiewa jednak i mie­
szka cicho w Rzymie.

Hr. Ryszard Pecci ożenił się z hrabian­
ką Vincenti z Rieki. Trzeci z bratanków mie­
szka w rodzinnem Carpineto. Z panien, jedna 
jest za hr. Canale z Rieki, druga za hr. Mo- 
ronim, gwardzistą szlacheckim i odznacza się 
bardzo energicznym charakterem, który podo­
bno daje się nieraz we znaki małżonkowi. 
Podobna z twarzy do Leona XIII, nie lubi 
jednak, aby jej to mówić, nie przyjmując 
tego wcale za komplement, gdyż. jak wiado­
mo, Leon XIII wielką urodą się nie od­
znacza.

Z rozmaitych stron Włoch dochodzą tutaj 
wieści o zaburzeniach wśród słuchaczy Uniwer­
sytetów. Najlepiej zawsze sprawia się Uni­
wersytet rzymski, który więcej niż każda inna 
włoska Wszechnica krępowanym jest powagą, 
jaka cechować winna każdego Rzymianina. 
Ogólne życie jest też tutaj poważniejszem od

prostoty, panującej w około, przejawiał się 
zmysł gardzący wszelką pompą, przestający 
jedynie na skupieniu wewnętrznem i na ado- 
racyi.

Celebrującym tę mszę ranną był rektor 
San Giorgio, ojciec Ladisłao; postać młodego 
księdza, surowa w skromnym aparacie, z czo­
łem szerokiem i wysokiem, z błękitnemi ocza­
mi, z cerą delikatną i białemi prześlicznych 
kształtów rękami, któremi lekko dotykał świę­
tych przyrządów na ołtarzu, przedstawiała 
skończoną łączność z tem surowem a zarazem 
promiennem otoczeniem.

San Giorgio był całym światem dla oj­
ca Ladisłao, przedmiotem najczulszych sta­
rań; nie chcąc opuszczać swego kościółka, o- 
późniał dobrowolnie awans jaki go czekał da­
wno już w hierarchii kościelnej.

Pierścień biskupa i pastorał byłby już 
w posiadaniu ojca Ladisłao Mantaldi z ksią­
żąt di Valdiriva, a niektórzy przepowiadali 
mu nawet czerwony kapelusz kardynalski. Nie 
tylko tradycje rodziny, wielkie jej znaczenie 
stosunki, uprawniały go do coraz wyższych 
zaszczytów, więcej jeszcze szeroka inteligen- 
cya, wykształcenie wszechstronne, światła gor­
liwość, przykładna skromność i czystość oby­
czajów, czyniły, że w tym potomku wielkiego 
rodu widziano sławę Kościoła neapolitańskie- 
go. I  rzeczywiście podziwienia było godne to

życia n. p. w Neapolu lub Palermie. Piętą 
Achillesową nauki uniwersyteckiej we Włoszech 
jest przedewszystkiem to, że tych Wszechnic 
jest za wiele — bo aż siedmnaście! Rząd 
włoski nie mógł centralizować, znosić Wsze­
chnic, drażnić partykularyzmów prowincjonal­
nych, bo jak słusznie powiedział kiedyś mini­
ster Franciszek Crispi, „szwy jeszcze się nie 
zatarły i nie masz dostatecznej łączności, którą 
czas może tylko przynieść". Zostało więc 
wszystko, o ile możności, in stadu quo i ztąd 
nadmierna liczba Uniwersytetów, nie zawsze 
odpowiadających wysokiemu celowi nauko­
wemu. Klimat tutejszy robi także swoje — 
zwłaszcza na południu. Nie wszyscy profeso­
rowie mają dość powagi, a młodzież nie jest 
dosyć pracowitą, zwłaszcza (jak zawsze) 
na południu półwyspu. Neapol trzyma tutaj 
prym. Jest w tej całej atmosferze neapolitań- 
skiej jakiś powiew swawoli, który aż nadto 
objawia się w aulach Wszechnicy, przy naj­
mniejszej spesobności. Władze miejscowe joo- 
stępują łagodnie, może nadto łagodnie, ale 
w Neapolu jest rozprzężenie, na które Włoch 
znajduje tłómaczenie tylko w zdaniu, że 
Neapol jest miastem uciechy: Una cittd di 
piacere.... Na osobliwszy też pomysł wpadli 
studenci Partenopy, bo kiedy polieya miej­
scowa zakazała burzliwych zebrań, tłuczenia 
szyb i ławek w aulach, postanowili wypłynąć 
na zatokę i tam odbyć zgromadzenie. Najęli 
też w porcie 68 łódek i w 500 osób, z łódki 
do łódki, wypłynąwszy na środek zatoki, od­
prawili swoje comizio. Szyb tłuc tam nie mo­
gli, ale zato głosowany porządek dzienny był 
bardzo burzliwy, wulkaniczny, jak się tego 
spodziewać należało, w obliczu Wezuwiusza, — 
ni mniej ni więcej, tylko wezwali — Senat 
akademicki do.... podania się do dymisji!...

(Dzieciństwa te ustają zawsze same z siebie, 
przeciekają, dają jednak nie szczególne wy­
obrażenie o Wszechnicy neapolitańskiej i o jej 
słuchaczach, wiernych hasłu: „Kobieta, wino 
i śpiew!" Ale kto zna Neapol, powie sobie: 
jakże może być inaczej w Neapolu?

To samo mniej więcej, powiedzieć można 
o tamtejszej prasie.

W Rzymie, w początkach kwietnia, bę­
dziemy mieli międzynarodowy kongres pra­
sy, którego posiedzenia odbywać się będą w 
lokalu klubu prasy, na placu Colonna. O ile 
wiem, z polskich dziennikarzy, spodziewani są 
p. Alfred Szczepański z Wiednia, delegat tam­
tejszego biura prasowego i p. Mieczysław Go­
dlewski. redatktor Słowa z Warszawy, Otwar­
cie kongresu odbędzie się na Kapitolu, i to, 
podobno, w obecności królestwa włoskich; po 
obiedzie dnia 4 kwietnia, kongres będzie miał 
pierwsze swoje posiedzenie. Wieczorem raut 
w klubie artystów, gdzie zwykle w karna­
wale i poście, urządzane są bardzo piękne i 
malownicze zebrania, wieczory kostiumowe, 
muzykalne i t. d. Kilka następnych dni, prze­
znaczonych jest na posiedzenia i obrady. Do 
programu kongresu, wchodzi również garden 
party  w ogrodzie Kwirynału. Będą również 
obiady: jeden w klubie prasy dla kongresowi- 
czów, drugi na Palatynie staraniem ministra 
oświaty dr. Bacellego. Nie obędzie się również 
bez spacerów archeologicznych, po wykopali­
skach, bo te są jedną z atrakcyj Rzymu i 
stanowią wykwintną duchową strawę, jaką się 
tu gościom podaje. Ktoś, co będzie chciał u- 
żyć większego spaceru, pojedzie do Tiyoli lub 
Zamków rzymskich, jak Frascati, Albauo, 
Genzano, Castelgandolfo, nad jeziora, a więcej 
wymagający puszczą się aż do Neapolu i Pom­
pei, na zbiorową wycieczkę i na galowe przed­
stawienie w teatrze S. Carlo.

W dniu 8 kwietnia będzie pierwsze w 
tym roku, po zdjęciu żałoby dworskiej, wiel­
kie przyjęcie u tutejszego ambasadora austrya- 
ckiego przy Kwirynale, barona Pasettego, i jo­
go małżonki z domu Schwartz. Baronostwo

powołanie, które w młodzieńczym wieku ka­
zało mu się wyrzec pokus światowych i wy­
sokiego stanowiska, jakie z natury rzeczy mia­
ło być jego udziałem, dla skromnej sukni se­
minarzysty.

Później, gdy nadeszła chwila wypowie­
dzenia ostatnich i nieodwołalnych ślubów, gdy 
jedno jego słowo miało stanowić o całem 
przyszłem życiu, zdawaćby się było mogło, że 
się zawaha przed ostatniem wyrzeczeniem. Ale 
Ladisłao Mantaldi to słowo wyrzekł głosem 
silnym i pewnym, i wszystko się skończyło, 
na zawsze.

Aby odkryć niewiadomego sprawcę zbro­
dni, sędzia posiada sposób, który często do­
bry rezultat przynosi: szuka, czy zbrodnia 
mogła przynieść, jaką korzyść i komu ją  przy­
niosła. Ktoś, coby postawił podobne pytanie 
co do Ladisłao Mantaldi nie byłby dalekim 
od świadomości o rzeczywistym stanie rzeczy. 
Wyrzekając się świata, un pierworodny, swoje­
mu młodszemu bratu ustępował praw wszel­
kich co do sukcesji, tytułu i dóbr ziemskich, 
a ślepe przywiązanie, jakie księżna matka 
miała dla młodszego syna, tlómaczy poświę­
cenie, które Ladisłao ze swoją naturą łatwą, 
uległą i zrezygnowaną czuł się w obowiązku 
spełnić.

Złożywszy ostatnie śluby, spełnił tylko 
prostą formalność. W nowem swojem życiu, —

Pasetti zajmują wspaniały apartament w pa­
łacu Chigi na placu Colonna i rogu Corso. 
Hr. Reyertera, ambasador austryacki przy 
Watykanie, jest obecnie w grubej żałobie, po 
świeżej stracie swojej żony, Rossyanki z domu 
hr. Buturlin, która na łożu śmierci przeszła 
rta wiarę katolicką.

Na Forum Romanum, prowadzą się w 
dalszym ciągu wykopaliska archeologiczne. 
W innem jednak, miejscu, t. j. za pałacem 
Farnese, w miejscu, gdzie niegdyś były ogro­
dy, przytykające do Tybru, znaleziono niespo­
dziewanie koło Jia Giulia, przy równaniu 
gruntu pod skwer, trzysta kilkanaście ułam­
ków marmurowych, należących do ogólnego 
planu Rzymu z czasów Cezarów. Zdaje się, 
iż Papież Paweł III. Farnese, kazał był te u- 
łamki złożyć w XVI. wieku w ogrodzie i rzecz 
potem poszła w zapomnienie. Cały plan Rzy­
mu stanowił posadzkę w jednej ze świątyń 
pogańskich na Forum. — Te ułamki, które 
dawniej znalezione zostały, wmurowano w 
ściany korytarzy i schodów na Kapitolu. Od­
nalezienie więc innych części tegoż planu, 
ułatwi znajomość dawnej stolicy imperatorów 
rzymskich. Jest również znowu mowa o na­
byciu galeryi ks. Borgezych przez rząd i nie­
mniej o nabyciu i wydobyciu dwóch łodzi 
starorzymskich, zatopionych w niebieskich fa­
lach jeziora Nemi. D.
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1 Warszawy.

(Zamknięcie Uniwersytetu i Politechniki w War­
szawie. — Zmiany na wysokich posadach rzą­
dowych. — Kwestya nowego redaktora Dnie- 
tunika Warssawslńeiyo. —  Sprawa kodyfikacji 
praw obowiązujących w Królestwie Polskiem).

Z Warszawy donoszą, że w tej chwili 
karsa zarówno w politechnice, jako i w Uni­
wersytecie są zawieszone, a mniej więcej po­
łowa słuchaczów politechniki i około 200 stu­
dentów Uniwezsytetu. oraz 90 frekwentantów 
instytutu weterynaryi otrzymało rozkaz opu­
szczenia Warszawy w przeciągu 24 godzin. 
Oprócz tego siedmiu studentów Uniwersytetu 
aresztowano i osadzono w cytadeli. Jak już 
wiadomo, z Petersburga przysłano do War­
szawy wezwanie do studentów Uniwersy­
tetu i słuchaczów politechniki, aby za przy­
kładem Uniwersytetów rossyjskich, studenci za­
przestali chodzić na wykłady. Ludzie poważni — 
pisze korespondent Czasu — dowiedziawszy się 
o tem, zaklinali młodzież, aby nie usłuchała 
tych głosów ; nie ulegało bowiem wątpliwości, 
że władze miejscowe będą patrzały inaczej na 
wszelkie manifestacje w Warszawie, niż pa­
trzą na nie w Petersburgu i w Moskwie. Wię­
kszość młodzieży polskiej usłuchała tych gło­
sów i postanowiła nie brać udziału w strejku 
studenckim. Tymczasem mniejszość Polaków 
połączywszy się z Rossyanami i żydami — 
wtargnęła przed tygodniem do audytoryów i 
potłukłszy w niektórych preparaty, porozrzu­
cawszy książki, profesorów po wyprowadzała. 
Nadto rektorowi przedłożono arkusz z naj­
rozmaitszymi postulatami, domagając się, aby 
w przeciągu 3 dni dał im odpowiedź, o ile 
postulaty te uwzględnić zechce. Rozumie się, 
że była to najgłupsza w świecie manifestaeya, 
bo pomiędzy postulatami były tak ie , które 
chyba Radzie państwa musiałyby być przedło­
żone i wymagałyby sankcyi cesarskiej.

Wśród publiczności panuje wielkie roz­
goryczenie, zwracające się przeciwko młodzieży 
nieopatrznej. Największa jest obawa o poli­
technikę, której egzystencja jeszcze wcale nie 
jest zapewnioną, a przynajmniej przez podobne 
wypadki poważnie może być zagrożoną. Gdyby 
to jeszcze istniał jaki powód do oburzenia szla­
chetnego, któremu manifastacye mają dać wy-

do którego usposobiło go od dawna religijne 
wychowanie pod okiem matki, gdyż nawet 

rzechadzki jego, w towarzystwie starego 
siędza miały na celu starożytny klasztor, a 

zabawy ograniczały się do odprawiania na­
bożeństwa — w nowem więc swojem ży­
ciu, Ladisłao znalazł się całkiem swobodny, 
bez żadnych przejść, z zapałem, który zdolny 
był przygłuszyć odzywające się w jego duszy 
głosy o słodyczach ziemskiego szczęścia.

Dla młodzieńca, przesiąkłego surowemi 
zasaiami, bez osobistych doświadczeń, było 
prawdziwą boleścią, gdy głos ten wracał czę­
sto, mówiąc mu o tem, co przywykł był już 
uważać za złe. Czystość czynów wydawała mu 
się rzeczą nader pospolitą, jeżeli nie miała im 
towarzyszyć czystość uczuć i z nieopisanem 
przerażeniem widział się bezsilnym nie tylko 
w opanowaniu, ale nawet w trzymaniu na 
wodzy swoich myśli. W tej bolesnej niepe­
wności, w tein wewnętrznem obezwładnieniu, 
pełen był zgrozy, że idzie na wieczną zagła­
dę, na potępienie, przed ludźmi i przed Bo­
giem udając, pragnienia i świętość, której nie 
mógł zdobyć tam, gdzieby ona była prawdzi­
wie zasłużoną, to znaczy w panowaniu nad 
swojemi myślami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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raz. Ale powodu takiego nie było . “Najlepszym 
tego dowodem arkusz z postulatami, oddany 
rektorowi, a przez niego nieprzyjęty i podobny 
arkusz, wręczony rektowi politechniki.

Dodać jeszcze trzeba, że w politechnice 
żadnych zaburzeń nie było, tylko wręczenie, 
czy też spisanie na tablicy owych postulatów. 
Początkowo uczęszczało około 90 słuchaczów 
politechniki w dalszym ciągu na kursa, ale 
stchórzywszy widocznie, powoli i ci chodzić 
przestali. Wykłady w politechnice przerwano 
dopiero 13 b. m. — na czas nieograniczony.

W  ostatnich czasach zaszły już lub 
przygotowują się zmiany na kilku najważniej­
szych urzędach, co pozostaje w bezpośrednim 
związku z ostatnim pobytem ks. Imeretyń- 
skiego w Petersburgu. Tak więc otrzymał już 
stanowczo dymisję naczelnik wydziału obcych 
wyznań przy warszawskim generał-guberna- 
torze Wojejkow, znany ze zbyt gorliwych 
swych występów w obec tutejszego ducho­
wieństwa katolickiego, zwłaszcza z okazyi od­
czytywania rozmaitych manifestów cesarskich 
po kościołach. Nie ulega też podobno żadnej 
już wątpliwości dymisya dotyczasowego pre­
zesa cenzury Jankulia.

Jako kandydatów na urząd prezesa ko­
mitetu cenzorów wymieniają przedewszystkiem 
pułkownika żandarmów, a jednocześnie na­
czelnika biura szefa żandarmów w Królestwie 
Polskiem Margrafskiego, dalej cieszącego się 
wyjątkowemi względami ks. Imeretyńskiego, 
urzędnika do poszczególnych poruczeń przy 
warszawskim generał-gubernatorze Jaczew­
skiego, wreszcie dotychczasowego prezesa cen­
zury w Odessie Jegerowa.

Policzone są także dni dotychczasowego 
redaktora Dniewniha Warszawskiego lim a ­
nowskiego. Organ ten utracił wiele na zna­
czeniu od chwili, w której obecny wielkorząd­
ca ukróeił mu znacznie cugle, a przytem po­
zwolił w danym razie polemizować z nim 
dziennikom polskim. Swoją drogą posada re­
daktora Dnieiouiha, choć niezbyt wpływowa, 
jest jednak bardzo intratna. Przynosi ona o- 
koło 20.000 rubli rocznie. Do redaktora bo­
wiem należy cały dochód czysty, który jest 
bardzo znaczny, dzięki dobrze płatnym ogło­
szeniom rządowym, miejskim i t. p. Jako 
przyszłego redaktora Dniewniha wymieniają 
również Margrafskiego. Pewną konkurencyę 
wytworzy Duiewnikowi w kołach rossyjskich 
nowo powstający Priwislanskij Wiestnik. Bę­
dzie to rossyjskie pismo brukowe na wzór 
warszawskich polskich Kuryerów, a zaspokoić 
ma potrzeby duchowe czytelników, skarżących 
się coraz głośniej na ciężką strawę podawa- 

im w Dniewniku.
Warszawski generał-gubernator ks. Ime- 

^etyński zwrócił uwagę na konieczność kody- 
fikacyi praw obowiązujących w Królestwie 
Polskiem, a to w celu ustalenia, jakie prawa 
i przepisy są obecnie obowiązujące, jakie zaś 
straciły swą moc już to z powodu wydania 
nowych przepisów ogólnych, już to z innych 
jakiehbądź przyczyn. W projekcie wskazano 
jako na jedną z przyczyn, przemawiających 
za dokonaniem jak najprędzej takiej kodyfi­
kacji na to, że wielu przybywających na po­
sady do Królestwa urzędników, nie jest w 
stanie zoryentować się i odszukać odpowie­
dniego przepisu prawa w wielu licznych ró­
żnorodnych zbiorach dotąd istniejących. Po 
dłuższym nawet pobycie urzędnik taki nie 
jest w stanie odpowiedzieć na pytanie, jakie 
przepisy w danej materyi są w Królestwie 
obowiązujące. W obec tego zapadła uchwała 
w Petersburgu wyasygnowania potrzebnej na 
ten cel sumy. Wkrótce utworzoną będzie spe- 
cyalna komisya przy generał-gubernatorze, 
która podejmie tę pracę.

Polacy na obczyźnie.

W Berlinie odbył się w zeszłą niedzielę 
wiec polski, w którym wzięło udział przeszło
1-500 osób z Berlina, Bixdorfu, Szpandawy, 
Charlottenburga i dalszych okolic. Przewodni­
czącym wybrano posła Brodnickiego, który w 
dłuższej mowie przedstawił trudne położenie 
Polaków w ogólności, a szczególnie wynara­
dawianie się Polaków, rozprószonych na ob­
czyźnie. Drugim mówcą był p. Berkan, który 
mówił o pielęgnowaniu języka polskiego, za­
chęcając głównie matki, aby z dziećmi w do­
mu tylko po polsku mówiły, uczyły ich pol­
skiego pacierza, polskich pieśni, rozbudzały 
wyobraźnię dzieci i wsczepiały zamiłowanie 
do języka ojczystego od najpierwszej młodo­
ści. W tym samym duchu przemawiało kilku 
jeszcze uczestników zebrania wzywając nadto 
do popierania miejscowego pisma polskiego i 
1 czytania książek polskich, wskazując, jak 
najlepiej bronić się przed wynarodowieniem i 
jak dzieci uczyć języka polskiego. Poseł Bro­
dnicki zreasumowawszy wszystkie przemówie­
nia, wezwał zebranych, aby na każdym kro­
ku dopominali się na legalnej drodze przy­
znania przysługujących Polakom praw.

Odbył się również wiec polski w Bo­
chum, w Westfalii, w celu zastanowienia się 
nad rozporządzeniem, jakie wydano dla gór- 
ników-Polaków. Wedle rozporządzenia tego nie

wolno tych Polaków w górnictwie zatrudniać, któ­
rzy językiem niemieckim nie władają, a to rzeko­
mo dla zapobieżenia nieszczęściom w kopalniach. 
Na wiecu tym przemawiał najprzód redaktor 
Wiarusa Polskiego p. 'A. Brejski, później kilku 
górników-Polaków, po lat kilka i kilkanaście 
w zawodzie górniczym już pracujących, wy­
kazując, że nieszczęścia w kopalniach powsta­
wały zwykle z innych powodów, nie zaś z nie­
znajomości języka niemieckiego. — W końcu 
przyjęto następujące rezolucye:

1. Zgromadzeni Polacy protestują prze­
ciw rozporządzeniu, zwróconemu przeciw gór- 
nikom-Poiakom, nie władającym biegle języ­
kiem niemieckim, gdyż uważają to rozporzą­
dzenie za niepotrzebne i niezgodne z istnieją- 
cemi potrzebami przemysłu górniczego. Nikt 
nie może udowodnić, aby gdziekolwiek nie­
znajomość języka niemieckiego stała się po­
wodem nieszczęścia. Natomiast uznano po­
wszechnie, że Polacy są najpilniejszymi i naj­
spokojniejszymi robotnikami.

2. Zgromadzeni wyrażają życzenie, aby 
albo zaraądy kopalń ogłosiły najważniejsze 
przestrogi dla górników w tłómaczeniu polskiem, 
albo żeby się tern zajął zarząd „Związku Po­
laków11. Byłoby też pożądane wydanie słowni­
ka wyrazów i zwrotów, używanych w górni­
ctwie.

Kilku wiecowników przemawiało dalej 
za tem, aby wiary swej i języka ojczystego 
strzedz, jak' oka w głowie, dopatrywali się oni 
bowiem w rozporządzeniu tendencyę niemcze­
nia Polaków. Gdyby chodziło o zdrowie, ży­
cie i dobro górników, wtedy zarządy kopalń 
dawnoby już były wydrukowały po polsku 
nietylko rozporządzenia górnicze, lecz także 
ustawy bractwa, ale tu chodzi o cel inny.
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Lwów, 16 marca.

— Pom nik ś. ]). Cesarzowej Elżbiety
stanie w Mentonie, gdzie ś. p. Najj. Pani ba­
wiła w r 1895, 1896 i 1897; ponmik wznie­
siony będzie na nowym moście, prowadzącym 
na promenadę du Midi. Na czele komitetu stoi 
mer miasta, p. Biovós, — a Journal dc Mcn- 
tone, który niedawno ogłosił wezwą,nie do skła­
dek na pomnik, obecnie podaje pierwszą listę 
złożonych na ten cel składek, wynoszących razem 
już znaczną sumę.

— .Posiedzenie kom itetu budowy po­
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie, odbę­
dzie się w najbliższą niedziele 19 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem w wielkiej sali In­
stytutu chemicznego (ul. Długosza 6, I piętro). 
Na porządku dziennym sprawy wielkiej wagi, 
uprasza się więc wszystkich pp. członków komi­
tetu o punktualne przybycie na to posiedzenie.

(s) Z c. k. kolei państwowych. Dzien­
nika urzędowego c. k. Ministerstwa kolejowego 
nr. XI wyszedł i donosi między innemi, że JE. 
pan Minister kolei żelaznych mianował radcę 
ministeryalnego extra statum  p. Leopolda Mo- 
rawetza, naczelnikiem YII departamentu w c. k. 
Ministerstwie kolejowem. Departament ten zała­
twia sprawy prawne i administracyjne, dotyczące 
budowy kolei żelaznych. Dalej zamianował Pan 
Minister starszego inżyniera Leona Walewskiego, 
zastępcą naczelnika oddziału ruchu w c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych w Stanisławowie, oraz 
przeniósł inżyniera Herscha Hochfelda, zastępcę 
naczelnika c. k. sekcyi konserwacyi w Droho­
byczu, w tymże samym charakterze do sekcyi 
Przemyśl II; oficjała Bazylego Mokrańskiego, 
kasyera towarowego z c. k. urzędu ruchu w 
Nowosielicy, do oddziału dla kontroli dochodów 
w c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stani­
sławowie, a ofieyała Władysława Antoniewicza, 
naczelnika c. k. urzędu stacyjnego w Hatna, do 
oddziału komercjalnego w tejże samej Dyrekcji.

— Bezpłatne odczyty popularne urzą­
dza lwowskie Towarzystwo oświaty ludowej tak 
w samem mieście, jak i w jego okolicy. Dnia 
8 b. m. miał prof. Bronisław Pawlewski wy­
kład „O wyrobach domowych11 w Żubrzy, d. 12 
zaś w Basiówce. W obu miejscowościach zgro­
madziła się znaczna liczba włościan, którzy z 
wielkiem zajęciem przysłuchiwali się prelekcyi 
i serdecznie dziękowali prof. Pawlewskiemu za 
udzielone im cenne wskazówki.

W niedzielę 19 b. m. wygłosi o godzinie 
pół do 6 po południu w szkole św. Marcina 
prof. dr. Ignacy Zakrzewski odczyt „O telefo­
nach" (z doświadczeniami).

— Wpisy dziatwy na kurs wiosenny 
do szkółki frocblowskiej pani Jaroszyńskiej, od­
bywają się codziennie od godz. 11—1 w połu­
dnie, ul. Fredry 7, pałac hr. Fredrów. Wpisy, 
jak zwyczajnie, zniżone.

— Kekolekcye wielkopostne w „Skale", 
pod przewodnictwem ks. Bogdalskiego, kazno­
dziei z zakonu OO. Bernardynów, odbędą się w 
dniach 21, 22, 23 i 24 b. m., każdym razem 
od godziny 8—9 wieczorem.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
szpitala dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii 
we Lwowie, odbędzie się dnia 18 b. m. o go­

dzinie pół do 1 w ratuszu w małej sali obrad. 
Gdyby dla braku kompletu zgromadzenie nie 
przyszło do skutku, to odbędzie się ono dnia 19 b. m. 
w niedzielę o tej samej godzinie i w tem samem 
miejscu.

Uprasza się o liczne zgromadzenie się człon­
ków Towarzystwa.

Karola Ponińska, przewodnicząca.
—  Nadanie stypemlyum. Pan Na­

miestnik nadał opróżnione stypendyum z funda­
cji Br. Franciszka Hauera rocznych 100 zł. 
Janowi Paszkiewiczowi, słuchaczowi I roku pra­
wa na c. k. Uniwersytecie lwowskim, synowi 
niezamożnego c. k. profesora gimnazjalnego, 
obarczonego liczną rodziną.

— P. Marceli Szydłowski, urzędnik 
Banku hipotecznego, został zamianowany preze­
sem lwowskiego korpusu weteranów wojskowych.

=  Bez wiedzy pryncypała, znanego 
kupca Weiua, szafował jego towarami dobrodu­
szny praktykant sklepowy Świtkis, obdzielając 
swoich znajomych krawatkami, cygarniczkami, 
portmonetkami i t. p., albo też niżej cen fabry­
cznych je sprzedając. Świtkis swoją hojność 
przypłacił utratą wolności.

=* Złożono w policyi pęk kluczyków, 
między nimi jeden wertheimowski.

— Sąd ławniczy w Gdańsku skazał re­
daktora Gazety Gdańskiej za obrazę zmarłego 
ks. Bismarcka na 6 tygodni więzienia i natych­
miastowe uwięzienie. Bedaktor założył apolacyę 
do sądu karnego a w tych dniach otrzymał za­
wiadomienie, że sąd rewizyę odrzucił, czas je­
dnak w więzieniu śledczem przebyty, od ogólnej 
kary odlicza.

— Eter zamiast alkoholu. Na Litwie 
pruskiej zaczyna lud pić zamiast alkoholu eter, 
którego rozchodzą się już znaczne ilości. Eter 
jest dla zdrowia jeszcze szkodliwszym niż alko­
hol, to też lekarze wzywają rząd, ażeby zarzą­
dził przeciwko strasznemu nałogowi jak najsu­
rowsze środki zaradcze.

— Pomnik ś.p . Wojciecha Boguslaw-
, skiegO. Przy powiększeniu kościoła św. Karola 
Bororneusza na Powązkach w Warszawie, nie­
które pomniki ludzi zasłużonych musiano usu­
nąć — przyczem jednak dozór kościelny posta­
nowił po wykończeniu robót, pomniki te wmu­
rować lub ustawić w dawnych miejscach. Obecnie 
dozór kościelny przystąpił do wykonania dekla- 
racyj, a między innemi zamiast dawnej płyty, 
wmurowany został artystycznej wartości' pomnik 
ścienny, poświęcony ojcu dramatu naszego, ś. p. 
Wojciechowi Bogusławskiemu. Nowy pomnik 
umieszczony z lewej strony tylnego muru ko- 
"?'-.;inego, wykuty z ciemnego marmuru, górną 
część w medalionie zdobi podobizna zmarłego, 
wykuta w płaskorzeźbie z marmuru kararyjskiego; 
w środkowej umieszczony napis: „Tu spoczywa 
Wojciech Bogusławski, nestor i wskrzesiciel sceny 
narodowej, zasłużony obywatel kraju, artysta i 
literat, ur. 9 kwietnia 1737 r., zmarł dn. 23 
lipca 1829 r .“, wreszcie na dolnej części wi­
dnieje dwuwiersz :
„Krzywdzące głos ojczysty mniemanie umorzył, 
Pisał, grał igrających na czas późny stworzył11.

Dwuwiersz powyższy, ułożony przez Osiń­
skiego, mieści się pod portretem sztychowanym 
i rozdanym uczestnikom przyjęcia, wydanego w 
dniu imienin Bogusławskiego w r. 1803 przez 
inteligencję ówczesnej Warszawy.

— F igiel oherpolicmajstra. Kroni­
karz Birs. Wied. opowiada: „Policmajster ki­
jowski przywdział strój włóczęgi, ucharaktery- 
zował się do niepoznania, a wziąwszy samowar 
pod pachę, poszedł w nocy przekonać się o 
działalności podwładnej mu służby policyjnej. 
Kezultatem wyprawy było przeświadczenie, że 
policjanci nie spią, bowiem na każdym poste­
runku zatrzymywano mniemanego włóczęgę i 
żądano, żeby się udał do cyrkułu dla sprawdze­
nia tożsamości osoby i wylegitymowania się z 
kupna samowara. Wszakże jak tylko mniemany 
złodziej wsuwał rubelka w rękę polieyanta, pu­
szczano go natychmiast. To samo powtórzyło 
się na każdym z posterunków, odwiedzanych 
przez przebranego policmajstra i dopiero w je­
dnym wypadku znalazł się policjant, który w 
żaden sposób nie zgodził się na puszczenie włó­
częgi, nie wziął łapówki i zaciągnął przebra­
nego do cyrkułu. Tu odbyła się scena je­
szcze ciekawsza. Zaspany rewirowy kazał bez 
badania wtrącić przyprowadzonego do kozy. Pro­
testy nie pomogły. Zaklęcia, że samowar jest 
jego własnością, powoływanie się na to, że po­
dług prawa nie można ludzi pakować do kozy, 
bez zbadania szczegółów sprawy, nie miały 
skutku. Groźny rewirowy zaczął jeno łajać za 
to, że jakiś włóczęga pozwala sobie mówić mu 
o prawie. Ale tu rzecz się wydała. Mniemany 
włóczęga zerwał z siebie perukę i przyprawio­
ną brodę i oczom osłupiałej policyi ukazał się 
groźny zwierzchnik, którego oryginalna wypra­
wa nocna naprowadziła na smutne rozmyślania, 
oo do wywiązywania się policyi kijowskiej z o- 
bowiązków, włożonych na nią przez prawo".

Następstw tej wyprawy kronikarz JBirz. 
Wied. nie opisuje. Oczywiście zaszły zmiany 
w szeregach rewirowych i policjantów. Kroni­
karz stawia pytanie, czy tego rodzaju wyprawy 
nie przydałyby się gdzieindziej ?

— „Męczennica m ody11 — tak nazy­
wa Fryderyk Masson w świeżo wydanej książce

p. t. „Josephine, imperatrice wet reine" piękną 
Kreolkę, którą Napoleon I-szy miał za pierwszą 
żonę. Według Massona, Józefina była najbar­
dziej wpływową królową mody ze wszystkich, 
które kiedykolwiek królowały w Paryżu. Napo­
leon pomagał trochę żonie do tego irrólowania, 
miał się bowiem za znawcę, w rzeczywistości 
zaś, jak w wielu dziedzinach, był i tu tylko 
pewnym siebie despotą. Po wstąpieniu na tron, 
rzec można, życie płynęło Józefinie na ubiera­
niu się i rozbieraniu ; do jakiego zaś stopnia 
dochodziło „męczeństwo mody", może nam dać 
niejakie pojęcie fakt, iż dama ta trzy razy 
dziennie zmieniała bieliznę. Poranna tualeta ce­
sarzowej trwała codziennie trzy godziny, od 9tej 
do południa. Dzień rozpoczynał się od najroz­
maitszych ablucyj i kąpieli, przyczem były w 
użyciu najróżnorodniejsze narzędzia pomocnicze, 
jako to : nożyki, nożyczki, łopatki, szczotki i 
szczoteczki, wszystko, rzecz prosta, inkrustowa­
ne złotem i srebrem, ozdobione drogimi ka­
mieniami. Cesarzowa przekroczyła czterdziest­
kę, przy ablucyach więc mogły być obecnie je­
dynie niektóre służące, największem cieszące się 
zaufaniem.

Następnie zjawiał się fryzyer, Duplan, 
którego najpiękniejsze kobiety dyrektoryatu na 
klęczkach błagały o uczesanie. Pan ten brał
12.000 fr. rocznie, a gdy Napoleon I. ożenił 
się z Maryą Ludwiką, podwyższono mu pensyę 
do 42.000 fr. Z chwilą, gdy fryzyer ukończył 
swoją pracę, do gotowalni wchodziły damy pa­
łacowe, tajemnice bowiem już pozostały tajemni­
cami. Teraz wchodził Worth ówczesny, pierwszy 
krawiec damski w Paryżu, Leroy, również de­
spota w kwestyi tualety. Fason sukni kosztował 
u niego tylko 18 fr., całość zaś kosztowała 
3000—7000 fr. Cesarzowa Józefina zapłaciła 
w ciągu pięciu lat 1,600.000 fr. za same su­
knie. W  szafach Józefiny wisiało stale 700 su­
kien, bardzo zaś rzadko jedna i ta sama su­
knia była używana dwa razy. Każda suknia, jak 
zapewniał Leroy, powinna być „rano idyllą, 
wieczorem — epopeją". Wreszcie po trzygo- 
dzinnem ubieraniu się ukazywała się Józefina 
światu. Stylowa od stóp do głowy, z cieniutką 
chusteczką jedwabną w ręku zasiadała „mę­
czennica mody" do śniadania, po którem znów 
powracała do gotowalni. „Tylko kobieta, obda­
rzona Żelaznem zdrowiem — kończy Fryderyk 
Masson — mogła bez szkody na zdrowiu tego 
rodzaju codzienne tortury wytrzymać".

— Z Husiatyna piszą nam: Dnia 11
b. m. odbyło się tu posiedzenie rady powiato­
wej i uroczyste wręczenie prezesowi tejże Ada­
mowi hr. Gołuchowskiemu orderu Żelaznej Ko­
rony II. klasy.

Przed otwarciem posiedzenia, na które 
członkowie rady przybyli w strojach galowych, 
w obecności wszystkich c. k. urzędników pań­
stwowych z Husiatyna i reprezentantów wszyst­
kich warstw społecznych powiatu — po wejściu 
prezesa Adama hr. Gołuchowskiego na salę, za­
brał głos c. k. starosta p. Julian Kokurewicz 
zawiadamiając, że Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość nadać raczył prezesowi Adamowi hr. Go­
łuchowskiemu w uznaniu jego zasług dla Mo­
narchii, kraju i powiatu order Żelaznej Korony
II. klasy. Mówca omawiał po kolei wszystkie 
mementa dodatniej działalności Adama hr. Go­
łuchowskiego a to jako posła do Bady państwa, 
posła na Sejm a wieszcie prezesa rady powia­
towej, akcentując w szczególności jego wydatną 
pracę na polu komunikacyi — czego dowodem 
jest sieć dróg murowanych w powiecie powstała 
za jego urzędowania i sieć wschodnio - galicyjskich 
kolei lokalnych, która całą wschodnią część na­
szego kraju zbliżyła do reszty świata cywilizo­
wanego, podniósł dalej jego niezmordowaną pracę 
i starania około wybudowania szpitala w Hu- 
siatynie, zakłada, który jest dobrodziejstwem dla 
najbiedniejszej ludności nie tylko naszego ale 
i kilku okolicznych powiatów, i przypiął Ada­
mowi hr. Gołuchowskiemu order ten dodając, że 
czuje się szczęśliwym, iż zaszczyt ten jemu w 
udziale przypadł.

Adam hrabia Gołucliowski wyraził swą 
wdzięczność dla Monarchy za odznaczenin jego 
pracy dla kraju, pracy, którą on uważa za swój 
najświętszy obowiązek obywatelski i wzniósł 
okrzyk na cześć Monarchy Cesarza i Króla Fran­
ciszka Józefa L, który obecni trzykrotnie z za­
pałem powtórzyli.

Po złożeniu życzeń odznaczonemu preze­
sowi przoz obecnych, otworzył tenże posiedzenie 
rady powiatowej.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego prosi o głos wiceprezes p. Władysław Bo­
gucki. „Przed chwilą, powiada, byliśmy świad­
kami odznaczenia naszego prezesa Adama hr. 
Gołuchowskiego za jego zasługi. Ale zasługi te 
jego, jak nie mniej sposób w jaki stykał się 
w sprawach czy to publicznych, czy prywatnych 
z osobami, z którymi łączyły go jakiekolwiek 
stosunki; wzbudziły tak w spółobywatslacli zie­
mianach i w ogóle ludności powiatu nieograni­
czone zaufanie, żywą wdzięczność i miłość dla 
hr. Adama. A w dowód tego niech przyjmie 
w upominku to oto album!11 Mówca wręczył 
hr. prezesowi piękue w biały pargamin opra­
wione a srebrnem okuciem i monogramem ze- 
wmątrz, odpowiednią zaś akwarelą pędzla arty­
sty malarza profesora Beichana wewnątrz ozdo­
bione album, zawierające fotografie obywatelstwa.

„&aseta Lwowska" z dnia 17 marca 1899.
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członków rady, c. k. starosty i urzędników wy­
działu.

Adam hr. Gołuchowski podziękował w kró­
tkich słowach dodając, ze wzrusza go ten dowód 
życzliwości i uznania i że staraó się hędzie i w 
przyszłości na nie zasłużyć i zarządza przerwę 
w posiedzeniu na 10 minut.

Podczas przdrwy wręczono c. k. staroście 
Julianowi Kokurewiczowi opuszczającemu Hu- 
siatyn z powodu przeniesienia go na inne miejsce 
służbowe, pamiątkowy dar honorowy, składa­
jący się z garnituru na biurko z oksydowanego 
srebra. Na kałamarzu widnieje napis: „Powiat 
Husiatyński swemu kochanemu Staroście" i data 
1899 r.

Tego samego dnia odbyło się tu walne 
zebranie powiatowego Towarzystwa zaliczkowego, 
instytucyi służącej głównie kredytowi włościań­
skiemu a założonej w r. 1894 za inicyatywą 
Adama hr. Glołuchowskiego i obecnie najpiękniej 
się rozwijającej. S. K.

Notatki l i t o r a c M s t f c n
Z teatrów wiedeńskich i z sali kon­

certowej. Wśród nieprzejrzanego zastępu nie­
mieckich „pończoch niebieskich" Emil Marriot 
(panna Mataja, Wiedenka), wyróżnia się nieza- 
przeczenie głębszym, silnym talentem powieścio- 
pisarskim. Bezlitośnie, bez gracyi i nieraz trochę 
po staropanieńsku, ale śmiało i szczerze zdziera 
zasłonę z życia mieszczańskiego i wskazuje na 
niepokoje i udręczenia serc kobiecych.

Deutsches Yolkstheater przedstawił teraz 
jej dramat „Grete’s Grllick“ (Szczęście Małgo­
rzaty). Historya to stara: Uboga dziewczyna robi 
„dobrą partyę", uczuwa rychło nieprzeparty 
wstręt do męża, kocha się w drugim, popada 
w nerwowy rozstrój, w histeryę — wreszcie w 
obłęd. Sztuka grzeszy szeregiem nieprawdopodo­
bieństw i sprawia niejako wrażenie nieudałęj 
przeróbki z romansu. Powieść, nie scena, jest 
też właściwem polem dla talentu p. Marriot. 
Tegoż wieczora odegrano błahą idyllę Roberta 
Bracco „Kwiat pomarańczowy". Osoby: stary 
profesor, młoda uczenica i ktoś trzeci. Woń 
kwiatu zawraca profesorowi głowę, ale po krót­
kiej chwili marzenie pierzchnąć musi niepo- 
wrotnie.

W teatrze An der Wien operetka „Hra­
bina Kuni", libretto Pawła Schonthana i Leona 
Steina, muzyka F. Baumgartena, nie odniosła 
sukcesu. Muzyka obfituje w melodye, ale try­
wialne i dawno znane; libretto jest rodzajem pa- 
rodyi życia „raubritterów" w guście monachij­
skich Fliegende Blatter.

W teatrze Jubileuszowym sztuka „Die 
Lebemanner" Teodora Wolffa, pomnożyła szereg 
niepowodzeń tego nowego przybytku Melpomeny 
na Wahringu.

Ogromny rozgłos i długa reklama poprze­
dziły oratoryum Perosi’ego „Wskrzeszenie Ła­
zarza", wykonane na dochód uzdrowiska dla 
suchotników w Alland, pod batutą dyrektora 
Opery, p. Mahlera, ze współudziałem włoskich 
solistów. Jak poprzednio w Berlinie, tak i w 
Wiedniu ani publiczność, ani krytyka nie oka­
zała oczekiwanego entuzyazmu. Niemcy bowiem 
radziby niepodzielnie panować w dziedzinie mu­
zyki, którą uważają niemal za swoją sztukę spe- 
cyalną, narodową; nie mogą tedy oprzeć się pe­
wnej zawiści na widok tryumfów obcych. Jakoż 
młodemu dyrektorowi kapeli papieskiej przeciw­
stawili zaraz imię Sebastyana Bacha, i mierzą 
jego dzieło tern. wielkiem imieniem. Niemniej 
jednak poważna krytyka oddaje hołd podniosłe­
mu talentowi kapłana włoskiego, który narodowi 
swemu stworzył znowu prawdziwą muzykę ko­
ścielną, Tak wielką jest religijna szczerość i 
prostota uczuć Perosiego, że chór kościelny wy­
daje się sto?.i zmiejszem miejscem niż sala kon­
certowa do wykonania oratoryum. Na święta 
Wielkanocne don Lorenzo Perosi przyjedzie do 
Wiednia, aby osobiście dyrygować wykonaniem 
diugiego dzieła swego „Zmartwychwstanie Chry­
stusa". Lsz.

JEtepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we czwartek po raz pierwszy w tym 
sezonie „Pajace", opera Leoncavalla i „Cavaleria 
rusticana", opera w 1 akcie Mascagniego z 
udziałem pań : Teresy Arklowej, Miry Heller, 
pp. Myszugi, Szymańskiego i Hoffmana.

W piątek po raz ósmy „Kontrolor wago­
nów sypialnych", komedya w 3 aktach Al. 
Bissona.

W sobotę po południu o godzinie pół
do 4 dla młodzieży szkolnej „Safanduły", ko­
medya w 4 aktach Wiktora Sardou.

W sobotę wieczorem po raz ostatni przed 
wyjazdem operetki do Warszawy: „Gejsza" ope­
retka w 3 aktaeh Sidney Jonesa.

W niedzielę o g. pół do 4 po południu
„Mąż dwóch żon", komedya w 3 aktach Leona
Gfandillotta.

W niedzielę o pół do ósmej wieczorem po 
raz drugi i ostatni w tym sezonie „Aida", wielka 
opera w 5 aktach Yerclfego. Występ Teresy
Arklowej, Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Ju­
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego. Trzy 
ostatnie występy pani Arklowej i Miry Heller,

W poniedziałek na dochód budowy po­
mnika Adama Mickiewicza we Lwowie koncert 
z udziałem pp. Poselta, Myszugi, prof. Kurza 
i po raz pierwszy „Dziewiczy wieczór" akwa­
rela sceniczna Gfabryeli Zapolskiej.

Najbliższą nowością będzie „Pamela", 
sztuka W. Sardou, w przekładzie M. Sacherow- 
skiego, z panią Stachowicz w roli tytułowej, a 
p. Chmielińskim w roli Barrasa.

Towarzystwo r a j e n i  mm
u r z ę d n ik ó w  p r y w a tn y c h .

W sali ratuszowej zebrali się dzisiaj na 
walne zebranie członkowie rady nadzorczej i 
delegaci Towarzystwa wzajemnej pomocy urzę­
dników prywatnych. Zagaił zebranie krótką 
przemową dr. Karol Mikuliński, poczem przy­
jęto wniosek, aby na pierwszem miejscu po­
rządku dziennego postawić wybór prezesa w 
miejsce ś. p. hr. Stefana Zamoyskiego.

Jednogłośnie powołano na to zaszczytne 
stanowisko hr. Andrzeja P o t o c k i e g o ,  po­
czem uchwalono wysłać do niego deputacyę 
z zawiadomieniem o wyniku głosowania i z 
prośbą o przyjęcie wyboru. Do deputacyi tej 
weszli z wydziału centralnego: wiceprezes To­
warzystwa p. Franciszek Szczerbicki a z gro­
na rady nadzorczej pp. F. Reichardt i Stani­
sław Wilczek. Hr. Andrzej Potocki przyjął 
ochoczo wybór, przybył z deputacyą na ze­
branie i objął przewodnictwo, wygłosiwszy 
przytem mowę, w której serdecznie podzięko­
wał, iż zaszczycono go godnością prezesa tak 
sympatycznego i tak znakomicie rozwijającego 
się Towarzystwa.

Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Zebraniu przedłożono sprawozdanie z 
czynności wydziału centralnego

Sprawozdanie, poświęciwszy serdeczne 
słowa wspomnienia pamięci zmarłych w cią­
gu roku ubiegłego wybitniejszych pracowni­
ków Towarzystwa a przedewszystkiem preze­
sa Stefana hr. Zamoyskiego, zaznacza, że pod 
względem finansowym rok ubiegły był nor­
malny, według bowiem zamknięcia rachun­
kowego szczegółowe tegoż wyniki są zgodne 
z preliminarzem, a majątek Towarzystwa we 
wszystkich funduszach zwiększył się o 14.1540 
zł. czyli o 29.280 koron.

Z dniem 1 stycznia 1899 było w To­
warzystwie członków i uczestników razem 
2209 z 10.429 udziałami, czyli z roczną 
wkładką do funduszu dyspozycyj nego 41 716 
zł. (a mianowicie członków 2196 z 10.372 
udziałami, uczestników zaś 13 z 57 udzia­
łami). .

Średnio wypada na jednego członka 
wraz z uczestnikami 472 udziałów, czyli ro­
cznej wkładki 18 zł. 88 ct.

Z funduszu zapomogowego wypłacił wy­
dział centralny:

1. Zapomogi stałe: a) nieudolnym do 
pracy 309 członkom 34.629 zł. 90 c t . ; b) 
wdowom po 477 członkach 21.567 zł. 30 ct.; 
c) dzieciom z matką czasowe zapomogi 7540 
zł. 89 c t . ; d) sierotom po 41 członkach 3530 
zł. 62 ct. — Razem 67.268 zł. 71 ct.

2. Datki jednorazowe: 1. Dwunastu eme­
rytom 100 zł. 2. Wdowom po 40 członkach 
393 zł. 3. Trzem sierotom po członkach 90 
zł. 4. Datki nadzwyczajne rady nadzorczej 
400 zł. —  Razem 983 zł.

W ogóle rozdzielono w r. 1898 na za­
pomogi stałe, czasowe i datki 68.251 zł. 71 
ct. Liczba obdzielonych stałemi i czasowemi 
zapomogami wzrosła z 745 na 779, a śre­
dnia cyfra tych zupomóg wynosiła na osobę 
88 zł. 11 ct. (w roku poprzednim 84 zł. 61 
ct). Na ryczałty prywatne wydano w roku 
zeszłym 2.550 zł.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych 
z dniem 31 grudnia 1898 r. tak się przedsta­
wia: 1. fundusz żelazny 435.550 zł.; 2. fundusz 
dyspozycyjny 19.441 zł. 65 ct.; 3. fundusz re­
zerwowy 221.036 zł. 81V2 ct.; ogółem w 
dziale zapomogi stałej 676.028 zł. 46 ’/2 ct.
4. fundusz pogrzebowy 20^9 zł. 94 c t ; 5. 
fundusz posagowy imienia Stefana hr. Za­
moyskiego 6.501 zł. 88 ct.; 6. depozyta w 
fundacyi posagowej 600 zł.; fundusz stypen- 
dyjny imienia R. Makarewicza 3.3.15zł. 1 ct.; 
8. fundusz posagowy im. Wilhelma Siemień- 
skiego-Lewickiego 1.149 zł 84 ct.; 9. fun­
dusz bursy im. Jerzego hr. Dunin Borkow­
skiego 4.543 zł. 53 ct.; 10. fundusz zapomóg 
doraźnych 24.989 zł. 4 ct. Majątek wszyst­
kich fundacyj Towarzystwa wynosi tedy 
719.157 zł. 71 ct.

Majątek Towarzystwa przechowuje się 
w skarbcu Banku krajowego, do którego też 
i wydziały powiatowe wprost nadsyłają zebra­
ne kwoty.

Sprawozdanie powiada dalej, że z równą 
jak dawniej gorliwością i energią starał się 
wydział centralny także w zeszłym roku o 
przyspieszenie pomyślnego zakończenia sprawy 
przymusowej pensyjnej ustawy dla urzędników 
prywatnych. W tym celu prowadziło Towa­
rzystwo, jak przedtem, akcyę wspólnie ze 
związkami urzędników prywatnych w Wiedniu

i Pradze, a niespożytą w tej sprawie zasługę 
położył prezes Towarzystwa ś. p. hr. Zamoy­
ski przez osobiste swe wstawiennictwo u P ana 
Prezydenta Ministrów hr. Thuna. Usiłowania 
odniosły możliwie najlepszy skutek, w szcze­
gólności zaś przedstawia się rzecz, jak nastę­
puje: W zeszłorocznem sprawozdaniu zazna­
czył wydział centralny, że oddział ubezpie­
czeń Ministerstwa spraw wewnętrznych wy­
dał drukiem I. część „Wyników zarządzonych 
w roku 1896 urzędowych dochodzeń statysty­
cznych o stosunkach urzędników prywatnych", 
które to dzieło obej mowało statystykę urzędników 
pryw. w ścisłem słowa znaczeniu i miało być 
uzupełnione częścią II. Otóż ta druga i ostatnia 
część tej urzędowej publikacyi została już wy­
daną i zawiera nadzwyczaj bogaty i podobnie 
jak w części I. bardzo umiejętnie zestawiony 
i omówiony materyał statystyczny, obejmują­
cy urzędników prywatnych, pozostających w 
służbie publicznej bez prawa do emerytury, 
dalej urzędników prywatnych kolei i żeglugi, 
a wreszcie istniejące zakłady zaopatrzenia dla 
urzędników prywatnych. Najważniejszą jednak 
epokową, rzec można, zdobyczą wspólnych u- 
siłowań zjednoczonych Towarzystw jest sam 
projekt ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem 
urzędników prywatnych, już przez Rząd wy­
pracowany i przygotowany do opublikowania. 
W celu dokładnego przedyskutowania tego pro­
jektu i poczynienia ewentualnie ostatecznych 
zmian, odbyła się w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych w lutym 1899 specyalnie w tym 
celu zaproszona poufna ankieta, w której brał 
udział, jako reprezentant galicyjskiego Towa­
rzystwa dyrektor Makarewicz. Pozostaje je­
szcze uchwalenie projektu przez Radę pań­
stwa i sankeya Cesarska.

Bardzo dokładnie badał wydział cen­
tralny w ciągu roku zeszłego drugą niemniej 
ważną dla Towarzystwa i żywotną sprawę 
zmiany regulaminu wymiaru zapomóg. W przed­
miocie tym przedkłada wydział centralny oso­
bne sprawozdanie.

Dla uchwalonych w roku zeszłym przez 
radę nadzorczą zmian statutu uzyskał wydział 
centralny zatwierdzenie c. k. Namiestnictwa.

W dalszem wykonaniu zeszłorocznych 
uchwał rady nadzorczej wypracował wydział 
centralny i przedkłada radzie projekt regula- 
cyi płac urzędników Towarzystwa wraz z 
szczegółowem w tym przedmiocie sprawozda­
niem.

W roku ubiegłym okazała się potrzeba 
zwołania nadzwyczajnego walnego zgromadze­
nia w powiatach Jasło, Rawa ruska, Sambor, 
Stanisławów, Tarnopol i Trembowla, celem 
ożywienia i zreorganizowania takowych, nadto 
17“ś w Krakowie celem omówienia propozycji 
krakowskiego magistratu ubezpieczenia w na- 
szem Towarzystwie urzędników tamtejszej a- 
kcyzy miejskiej. W zgromadzeniach tych brał 
udział dyrektor Makarewicz jako delegat wy­
działu centralnego.

W roku ubiegłym wpłynęło do załatwie­
nia w biurze administracyjnem 5.790 spraw, 
a mianowicie 4.912 korespondencyj (protoko­
łowanych) i 1.878 kwitów (których protoko­
łowania zaprzestano). Oprócz zwykłych spraw 
bieżących wymagały wiele trudu i licznej ko- 
respondencyi sprawy nadzwyczajne, jak ustawa 
pensyjna dla urzędników prywatnych, sto­
sunki z pokrewnemi Towarzystwami, oblicze­
nia matematyczne dla krakowskiego magi­
stratu w sprawie ubezpieczenia urzędników 
akcyzowych i t. p.

W skutek niepowetowanej straty, jaką 
poniosło Towarzystwo przez zgon Stefana 
hr. Zamoyskiego, okazuje się potrzeba wy­
boru prezesa na dwa lata. Oprócz tego oka­
zuje się potrzeba wyboru 4 nowych członków 
wydziału centralnego, a to trzech na 3 lata 
i jednego na 2 lata.

Z porządku dziennego zdawał sprawę 
imieniem komisyi rachunkowej del. D o I ż y ­
cki ,  poczem zebranie wyraziło uznanie i po­
dziękowanie za wzorową gospodarkę i uchwa­
liło wydziałowi centralnemu absolutoryum.

Na propozycyę komisyi matki wybrani 
przez aklamacyę do komisyi petycyjnej pp.: 
Bronec, Cybulski, Link, Kamiński, Scherautz, 
Tobis, Wilczek; — do komisyi weryfikacyjnej 
pp.: Gawlikowski, Kwia kowski, Lityński, Łem- 
picki, Sokołowski, Stormke, Bernatowicz; — 
do komisyi administracyjnej pp.: Oętar, Grand, 
Kleczkowski, Bem, Linderski, dr. Szymański, 
Reiner; — do komisyi rachunkowej pp.: Ka- 
zecki, Pellich, Ryż, Dołżycki, Kowalski, Ajdu- 
kiewicz, Kurz; wreszcie uzupełniono komisyę 
statutową, a zarazem dla instytutu pensyjnego 
pp.: Dołżyckim, Krokowskim i Trojanem. Z po­
przedniego wyboru należą do tej komisyi pp.: 
Fabiański, Myczkowski, Reichard i Wojakie- 
wicz.

Ncstępnie przekazano komisyom różne 
przedłożenia wydziału centralnego, mianowi­
cie: sprawę wyborów do rady nadzorczej ko­
misyi weryfikacyjnej, prośby o dary z łaski 
komisyi petycyjnej, sprawę wakujących sty- 
pendyów, sprawę przyznania posagu z funda­
cyi im. Śtefana hr. Zamoyskiego, prośby o re- 
stytucyę praw członków wykreślonyeh i sprawę 
przyjęcia tych kandydatów na członków, któ­
rzy przekroczyli 40 lat wieku, wszystkie ko­
misyi petycyjnej; wreszcie sprawy administra­
cyjne, preliminarz, projekt regulacyi płac'wraz 
z prośbami urzędników, oraz rekursy przeciw

uchwałom wydziału centralnego, komisyi ad­
ministracyjnej.

.Przed zamknięciem posiedzenia podał 
przewodniczący do wiadomości, że komisye 
zbierają się dzisiaj o godzinie 4 po południu 
w biurach Towarzystwa, następne posiedze­
nie poufne rady nadzorczej odbędzie się w 
piątek po południu o godz. 4, zaś dalszy ciąg 
zwykłego posiedzenia w sobotę o godzinie 10 
przed południem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nafta w Anglii. Z Londynu telegra­

fują, że Izba gmin odrzuciła bill, wniesiony 
przez Rickita, aby dopuścić do handlu zapalną 
naftę przy 100 stopniach Farnheita, a nie 
jak dotychczas przy 75.

Wiedeń, 16 marca. Spirytus 18*10 do 
18-30. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13-05 do — •— .

W iedeń, 18 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9-73— 9*74, na maj, 
czerwiec 9*39 do 9‘40, żyto na wiosnę 8*08 do 
810, kukurudza na maj, czer., 4*84 do 4*85, 
owies na wiosnę 6*02—6-03, owies na maj i 
czerwiec 6'07— 6 08, rzepak na sierpień i 
wrzesień 12-20 do 12*30, olej rzepakowy 32 
do 33.

Tendencya: silniejsza. Pogoda piękna.
Budapeszt, 16 marca. Targ zbożowy. 

Pszenica na marzec 10-49—10-50, na kwiecień 
9*81—9‘82, na maj 9*52— 9*53 na paździer­
nik 8*59—8*60, żyto na marzec 7*98—8*08, 
kukurudza na maj 4 56—4*57, owies na ma­
rzec 5*75— 5*76, rzepak nasierpień 12*— do 
12*10. Popyt na pszenicę: słaby. Tendencya 
słaba. Pogoda: piękna.

Berlin, 16 marca. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169*65. Spi­
rytus 40*—.

Paryż, 16 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 103*17. 
Mąka 42*85. __________

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13*05 do 13*10, loco Ołomuniee 
12*30 do 12*40, loco Berno-Wiedeń 12*40 
do 12*55, za kwiecień loco Aussig 13*077* do 
13*12 j,, cukier w kostkach primi 37*371/t do 
87*50, sekunda 37*12Vi do 37*25. Spirytu* 
kotyngentowany loco Wiedeń 18*10 do 18*30 
Nafta kaukazka transito Tryest 4*75 do 5*— 
galicyjska przeźroczysta 19*40 do 19*90.

S e j  m.
{15 posiedzenie Ł sesyi, V I I  peryodu).

Lwów, dnia 16 marca.
JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 

deni zagaja posiedzenie o godzinie 10 minut 
30 przed południem.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis pe- 
tycyj, których liczba wynosi dotąd 1435.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszej rozprawy szczegółowej nad pro­
jektem ustawy budowniczej dla wsi i miaste­
czek.

Referent p. O n y s z k i e w i c z  przedsta­
wia, że komisya zastanawiała się ponownie 
nad zwróconemi na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, na wniosek p. Romanowicza, do komi­
syi §§. 56 i 57. Komisya obstaje przy utrzy­
maniu tych paragrafów w brzmieniu, jakie 
pierwotnie postawiła, a to zarówno ze wzglę­
dów prawnych, jak i ze względów natury 
praktycznej. Szczególnie podnosi sprawozda­
wca, że poprawka p. Romanowicza pozosta­
wałaby w sprzeczności z ustawą gminną.

Pos. O k u n i e w s k i  zwraca się przeciw 
postanowieniom ustawy, proponowanym przez 
komisyę, a wytoczywszy szereg rekryminacyj, 
oświadcza w końcu, że może głosować za ko- 
misyą.

Pos. R o m a n o w i c z  ponownie podnosi, 
że skutkiem naturalnej ewolucyi zaszły ogro­
mne zmiany w ustroju obszaru dworskiego, 
tak, że jest on dziś zupełnie niepodobnym do 
tego obszaru, jaki był w roku 1866 wówczas, 
kiedy ustawę gminną Sejm uchwalał. Mówca 
odmawia dzisiejszemu obszarowi dworskiemu 
praw i przywilejów, jakie w dawniejszych cza­
sach posiadał.

Mówca wskazując na okoliczność, że 
dotychczas reforma ustawy gminnej nie zo­
stała przeprowadzona, radzi, ażeby chociaż 
przy drobniejszych ustawach poprawiać to, co 
jego zdaniem, w ustroju dzisiejszym poprawy 
wymaga.

JE. Dawid Ab r a h a mo w i c z  podnosi, 
że pos. Romanowicz popadł w sprzeczność 
z dawniejszemi swemi przemówieniami w Sej­
mie: dawniej bronił on idei połączenia obszaru 
dworskiego z gminą, obecnie zaś staje w obro­
nie zupełnie samoistnego zarządu gminy. Aże­



by jednak pogodzić wszelkie różnice zapatry­
wań, stawia mówca poprawkę tej treści, że 
„przełożony obszaru dworskiego ma na każde 
żądanie wydziału powiatowego przedłożyć mu 
akta z czynności urzędowych, odnoszących się 
do spraw niniejszą ustawą określonych.

Pos. Gór ski  broni energicznie wniosków 
komisji.

Przemawiał jeszcze raz p. Eomanowi cz ,  
który odpowiadał pp. Abrahamowiczowi i Gór­
skiemu, a co do tego ostatniego zaznaczył, że 
P- Górski przeszedł dziś do liberałów, skoro 
przyznał, że p. Eomanowicz ma racyę, jeżeli 
twierdzi „iż nikt nie może być sędzią wTe wła­
snej sprawie“ (wesołość).

Po obronie wniosku komisji przez spra­
wozdawcę p.  Onyszki ewi cza ,  który imieniem 
własnem, (a nie zaś jako sprawozdawca ko­
misji) przyjął poprawkę pos. Abrahamowicza, 
a stanowczo oświadczył się przeciw poprawce 
pos. Eomanowicza, (wczoraj, podanej Przyp. 
Red.) przystąpiła Izba na wniosek pos. Bojki 
do głosowania imiennego, w którein za po­
prawką pos. Eomanowicza głosowało 46 po­
słów, przeciw niej 61.

Poprawka p. Eomanowicza upadła.
Izba przyjęła następnie:
§. 56. Zasadnicze postanowienia.

Obszary dworskie tych miejscowości, w 
których niniejsza ustawa obowiązuje, podlegają 
również postanowieniom tejże ustawy.

Zakres działania przyznany niniejszą li­
sta wą zwierzchności i radzie gminnej, prze­
chodzi na obszarze dworskim na przełożonego 
tegoż obszaru z wyjątkiem prawa karania 
(§. 52), które przysługuje c. k. starostwu i 
z wyjątkiem wypadku przewidzianego w §. 57 
Ustęp i . “

Dalej uchwaliła Izba przytoczony powy­
żej dodatek JE. p. Abrahamowicza, iż wydział 
powiatowy ma prawo pewnego rodzaju kon­
troli nad czynnościami przełożenstwa obszaru 
dworskiego w sprawach budowlanych.

Izba uchwala wreszcie ostatni paragraf 
Ustawy: . .

57. Budowle karczem, szynkowm i 
budowle w pobliżu zabudowań gminy i _t. p.

Wykonywanie wszystkich czynności po- 
bcyi budowniczej, odnoszących się do karczem, 
szynkowni i należących do nich stajni, szop 
i t. p. zabudowań, znajdujących się na par­
celach nie graniczących z resztą obszaru dwor­
skiego, jak niemniej prawo karania w tych 
wypadkach za przekroczenie przepisów tej u- 
stawy, należy do zakresu działania gminy.

Nadto jeżeli odległość budynku, który 
ua obszarze dworskim ma być stawiany od 
zabudowanego terytoryum gminy, wynosić ma 
®niej niż 30 m., winien przełożony obszaru 
dworskiego zawiadomić o zamierzonej budo­
wie zwierzchność gminy.

Jeśli zaś zwierzchność gminna mniema, 
że budynek ten stawiany jest wbrew przepi­
som niniejszej ustawy i stąd zagraża niebez­
pieczeństwo, może o tem donieść _ wydziałowi 
Powiatowemu, który winien na tej podstawie 
zbadać rzecz i wydać orzeczenio, tak jak gdy­
by w tej sprawie do niego rekurs wniesiony 
został przeciw wydanemu w pierwszej instan- 
cyi orzeczeniu.“

JE. Marszałek zapowiada, że trzecie czy­
nnie ustawy umieści na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń.

Z porządku dziennego przedkłada spra­
wozdawca dr. S k a ł k o w s k i  sprawozdanie 
komisji dla spraw kredytu włościańskiego o 
Powiatowych instytucyach kredytowych i lo­
kalnych stowarzyszeniach oszczędności i po­
tyczek.

Komisy a w nosi:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o organizacyi 
kredytu dla włościan, a mianowicie o organi- 
Zacyi powiatowych instytucyj kredytowych, 
bidzież spółek oszczędności i pożyczek.

II. Sejm przyjmuje do wiadomości uło- 
ż°ny przez Wydział krajowy statut wzorowy

„spółek oszczędności i pożyczek, stowarzy- 
^eń  zarejestrowanych z nieograniczoną porę- 
V ,  z tem jednak zastrzeżeniem, że należy 
Zmienić postanowienia statutu o udziałach i 
boiduszu rezerwowym, oraz o kontroli.

Komisya szczegółowo wylicza te zmiany.
III. Sejm upoważnia Wydziały krajowy 

t‘° Wykonywania patronatu nad „spółkami o- 
SZczędności i pożyczek11, założonemi na pod­
stawie wzorowego statutu. Spółki, zostające 
P0(l patronatem Wydziału krajowego, obowią- 
^ ne są poddać się formalną deklaracyą wszel-

i111 postanowieniom instrukcyi o wykonywa- 
? lu patronatu, którą Wydział krajowy uchwali 
1 Poda do wiadomości Sejmu na najbliższej 
Sesyi.

Instrukcya ta zawierać ma następujące 
P°stanowienia zasadnicze : a) Zanim Wydział 
gajow y przystąpi do współdziałania przy za­
łożeniu „spółki oszczędności i pożyczek11 w' 
Pewnej miejscowości — zasięgnie opinii wy­
działu powiatowego i zawiadomi wydział po­
wiatowy o swojej uchwale w tym przedmio- 
®le- b) Wydział krajowy wykonuje naczelny 
nadzór i kontrolę nad działalnością „spółek 
oszczędności i pożyczek" tak co do ścisłego 
Przestrzegania postanowień statutu, jakoteż co 
d°. należytego prowadzenia ksiąg i kasy. Wy- 

ział krajowy może poruczyć sprawowanie tej 
ontroli wydziałowi powiatowemu w tym ce­

lu, aby kontrola wykonywaną była peryody- 
cznie przez delegata wydziału powiatowego; 
sprawozdanie o takiej czynności wydział po­
wiatowy przedłoży bezzwłocznie Wydz ałowi 
krajowemu, c) Wydział krajowy udzieli „spół­
kom oszczędności i pożyczek" fachowej po­
mocy przy zawiązaniu, tudzież udzielać im 
będzie informaeyi podczas ich działalności, 
szczególnie co do odpowiedniego prowadzenia 
ksiąg i kasy. Także przy tych czynnościach 
Wydział krajowy może zażądać współdziała­
nia wydziału powiatowego, lub przeprowa­
dzenie tych czynności wydziałowi powiatowe­
mu poruczyć. d) Wydział krajowy czuwa nad 
tem, aby suma wkładek oszczędności lokowa­
nych w spółkach, pozostała w odpowiednim 
stosunku do pokrycia, jakie przedstawia ma­
jątek spółki, tudzież poręka członków. Wy­
dział krajowy może zatem oznaczyć maksy­
malną sumę wkładek, które spółka może przy­
jąć na lokacyę, a zarząd spółki obowiązany 
jest zastosować się do takiej wskazówki, e) 
Wydział krajowy udziela z funduszu krajowe-^ 
go zasiłków na koszta założenia „spółek o- 
szczędności i pożyczek", tudzież udziela tym 
spółkom kredytu z utworzonego w tym celu 
funduszu pożyczkowego, f) Jeżeli spółka u- 
chyla się od przeprowadzenia kontroli, albo 
nie zastosowuje się dog otrzymanych z W y­
działu krajowego wskazówek co do postępo­
wania przy udzielaniu pożyczek lub ich ścią­
ganiu, prowadzenia ksiąg i kasy i przyjmo­
wania wkładek oszczędności — może Wy­
dział krajowy uchwalić, że patronat jego nad 
spółką ustaje.

Skutkiem takiej uchwały Wydziału kra­
jowego następuje wypowiedzenie kredytu, u- 
dzielonego spółce z funduszu pożyczkowego, a 
kredyt ten spółka obowiązana jest spłacić w 
przeciągu 6 miesięcy. W tym samym termi­
nie spółka obowiązana jest zwrócić Wydziało­
wi krajowemu zasiłek udzielony na koszta za­
łożenia spółki. O uchwale Wydziału krajowe­
go, uchylającej patronat nad spółką, zawia­
domić należy wydział powiatowy, tudzież 
spółkę na ręce zarządu i na ręce przewodni­
czącego rady nadzorczej. Wydział powiatowy 
zarządzi ogłoszenie tej uchwały w gminach, 
które obejmuje zakres działania spółki,

IY. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ułożyć drugi „statut wzorowy dla spółek oszczę­
dności i pożyczek", oparty na zasadzie ograniczo­
nej poręki, w wysokości przynajmniej 5-ciokro- 
tnej subskrybowanych udziałów. Statut ten za­
wierać ma postanowienia względem zachowania 
odpowiedniego stosunku między własnym mają­
tkiem spółki, a kapitałem obcym. Obydwa 
statuty wzorowe, t. j. tak statut z poręką nie­
ograniczoną, zmodyfikowany co do postano­
wień ad II. wymienionych, jak też statut z 
poręką ograniczoną. Wydział krą' iwy wyda 
drukiem, oraz zarządzi równocześn. druk in­
strukcyi o zakładaniu i prowadzeń spółek, 
tudzież ksiąg rachunkowych, skryp iw dłuż­
nych, formularzy do manipulacji biurowej 
i t. p.

Y. Sejm upoważnia Wydział krajowy:
a) do zorganizowania biura patronatu „spółek 
oszczędności i pożyczek" celem sprawowania 
czynności ad I ii. wymienionych; b) do urzą­
dzania praktycznych kursów dla funkcyonaryu- 
szów spółek.

VI. Na koszta organizacyi biura patro­
natu, urządzenia kursów praktycznych dla 
funkcyonaryuszów spółek, tudzież na koszta 
zakładania spółek przeznacza Sejm do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego kwotę 12.000 zł. 
jako wydatek nadzwyczajny w rubryce XV. 
wydatków budżetu krajowego na rok 1899.

VII. Sejm uchwala utworzenie stałego 
funduszu pożyczkowego w sumie 1,000.000 
zł. dla „spółek oszczędności i pożyczek" pod 
patronatem Wydziału krajowego zostających. 
Wydział krajowy rozporządza tym funduszem, 
a Bank krajowy prowadzi administracyę. Na 
utworzenie tego funduszu pożyczkowego prze­
znacza Sejm przez lat 50, począwszy od roku 
1899, corocznie po 20.000 zł. Pierwszą ratę
20.000 zł. wstawia się w rubrykę XV. wy­
datków budżetu krajowego na rok 1899. — 
Z funduszu tego będą udzielane spółkom po­
życzki oprocentowane. Poleca się Wydziałowi 
krajowemu poruczyć Bankowi krajowemu bez­
płatną administracyę funduszu pożyczkowego 
dla Spółek oszczędności i pożyczek, tudzież 
porozumieć się z Bankiem względem otrzyma­
nia zaliczki na podstawie uchwalonej dotacyi, 
za dopłatą procentu zawsze od 1 prc. niższe­
go od każdoczesnej stopy procentowej eskontu 
bankowego.

VIII. O wynikach działalności powyż- 
szemi uchwałami zakreślonej, Wydział krajo­
wy zda sprawę Sejmowi na najbliższej sesyi.

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę potrzebę uchwalenia 
osobnej ustawy dla gminnych kas pożyczko­
wych, celem zapewnienia prawidłowej działal­
ności tych kas i wykonywania nad niemi ści­
słej kontroli.

X. Sejm wzywa c. k. Eząd, aby wyje­
dnał jak najrychlej wprowadzenie obowiązko­
wej lustracyi wszystkich Towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych w myśl wniosku rzą­
dowego, Padzie państwa przedłożonego, a do­
tychczas niezałatwionego.

W rozprawie ogólnej zabrał głos pos. 
B i n d e r ,  który z wielkiem uznaniem podniósł

elaborat komisyi i gorąco zalecił wnioski jej 
do przyjęcia. (Oklaski).

Pos. W a c h n i a n i n  również w dłuższej 
przemowie popiera wnioski komisyi, wykazując, 
że nowa, przez kornisyę proponowana instytu­
cja „spółek oszczędności i pożyczek" opiera 
się na etyce chrześciańskiej i na zasadzie sa­
mopomocy. Dąży ona do rozbudzenia sił wła­
snych w jednostkach i do rozbudzenia energii 
wrodzonej. Jeśli zważymy, że mniejsza posia­
dłość w kraju zadłużona jest na 75 milionów 
zł., to już czas największy, aby kraj sam 
wziął w rękę akcyę i stworzył instytucyę dla 
otwarcia włościanom kredytu lokalnego.

Pos. S r e d n i a w s k i  również w gorą­
cych słowach wyraża uznanie Wydziałowi kra­
jowemu i komisyi specjalnej za wypracowa­
nie przedłożonego projektu organizacyi kredytu 
włościańskiego.

Mówca stawia jednak rezolucję dodatko­
wą (jako punkt XI), wzywającą Wydział kra­
jowy, ażeby sprawę połączenia kredytu hipo­
tecznego z ubezpieczeniem na życie miał na oku.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. dr. 
S k a ł k o w s k i e g o ,  uchwaliła Izba w roz­
prawie szczegółowej cały przedłożony przez 
komisyę projekt bez zmiany.

Pos. Sredniawski cofnął swoją dodatko­
wą rezolucję.

Z kolei Izba uchwaliła, z bardzo małe- 
mi zmianami, projekt ustawy o „Eadach szkol­
nych okręgowych", przedłożony przez komisję 
szkolną (referent pos. Soleski), na podstawie 
przedłożenia rządowego projektu ustawy o 
władzach nadzorczych szkolnych okręgowych, 
zmieniającej postanowienia §§. 20—41 ustaw
0 władzach nadzorczych szkolnych miejsco­
wych i okręgowych z dnia 25 czerwca 1873
1 z dnia 6 grudnia 1887.

Na podstawie referatu sprawozdawcy ko- 
misyi gospodarstwa krajowego, Ant. hr. Wo- 
dzickiego, uchwala Izb a :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
dotychczasowy system nauki wędrownej skie­
rował na drogę praktyczną nauki specyalnych 
zadań rolnictwa, jako to chmielarstwa, ogro­
dnictwa, sadownictwa i t. p., mając również 
na względzie potrzebę zakładania szkół zimo­
wych rolniczych.

Z kolei, jako referent komisyi prawni­
czej przedłożył pos. dr. Wł. O z a y k o w s k i ,  
sprawozdanie komisyi o czynnościach depar­
tamentu VI. Wydziału krajowego.

Komisya wniosła :
I. Sejm przyjmuje z zadowoleniem do 

wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności Departamentu VI. za czas od i 
listopada 1897 r. do 15 listopada 1898 r.

II. Sejm wzywa c, k. Eząd, aby stoso­
wnie do uchwały z dnia 15 lutego 1897, 
przez którą zgodnie z c. k. Bządem oznaczo­
no miejscowości tak we wschodniej jakoteż 
i w zachodniej części kraju, w których nowe 
sądy obwodowe i powiatowe z powodu wpro­
wadzenia nowej procedury sądowej utworzone 
być mają, przystąpił bezzwłocznie do czynie­
nia rokowań i przygotowań celem faktyczne­
go otwarcia rzeczonych sądów, a to ze wzglę­
du na ogromne przeciążenie, które już obe­
cnie w sądach dotkliwie uezuwać się daje.

III. Sejm wzywa c. k. Eząd, odnośnie 
do uchwał swych z dnia 7 lutego 1897 i 5 lu­
tego 1898, aby nareszcie przystąpił i to jak 
najspieszniej w drodze administracyjnej do 
podwyższenia w sposób odpowiednio wydatny 
wynagrodzenia za dostarczane podwody na 
cele wojskowe i publiczne i usunął nareszcie 
tę rażącą dotychczasową krzywdę.

IV. Sejm wzywa c. k. Eząd, odnośnie 
do uchwał z d. 27 stycznia 1896 i 5 lutego 
1898, a zatem obecnie już po raz trzeci, aby 
z uwagi na uciążliwości i straty, wynikające 
z poboru podatku konsumcyjnego przy obro­
cie mięsem dla stron nie trudniących się 
przemysłem tej kategoryi, w takich przypad­
kach, w których mięso pochodzi z bydląt 
dorżniętych w skutek nieszczęśliwego wypadku, 
wziął pod ścisłą rozwagę, czyli i pod jakimi 
warunkami dałyby się wprowadzić ulgi po­
datkowe w kierunku wskazanym i by ulgi 
te w drodze ustawodawczej przeprowadził.

V. Sejm wzywa c. k. Eząd, odnośnie 
do uchwały z d. 17 lutego 1898 r., a zatem 
ponownte, aby:

a) pomnożył jak najrychlej w kraju na­
szym liczbę geometrów ewidencyjnych w ten 
sposób, iżby w siedzibie każdego sądu powia­
towego, znajdował się przynajmniej jeden rzą­
dowy geometra.

b) aby wydał c. k. geometrom ewiden­
cyjnym pouczenie o zastosowaniu w praktyce 
§. 58 ust. z dnia 23 maja 1883 i wykona­
wczego rozporządzenia Ministerstwa z dnia 
11 czerwca 1883 w tym kierunku, że stronom 
dozwolony jest wzgląd do map katastralnych 
i operatów odnoszących sie do utrzymania 
ewidencji katastru gruntowego, z prawem ro­
bienia notatek.

Izba uchwala wnioski powyższe w roz­
prawie szczegółowej bez zmiany.

Z kolei sprawozdawca p. książę Andrzej 
L u b o m i r s k i  przedkłada następujące wnio­
ski komisyi kolejowej:

1. Przyjmuje się do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uzupełnienia stałego, etatu krajowego biura ko­
lejowego o jedną nową posadę sekretarza Wy­

działu krajowego oraz w przedmiocie zniesie­
nia w stałym etacie tegoż biura dwóch posad 
inżynierów asystentów i utworzenia natomiast 
dwóch posad inżynierów - adjunktów;

2. Z dniem 1 stycznia 1899 ustanawia 
się w etacie krajowego biura kolejowego po­
nad obecny stan tegoż biura: a) posadę se­
kretarza Wydziału krajowego z płacą roczną 
2.400 złr., dodatkiem aktywalnym 420 złr.  ̂
i trzema dodatkami pięciotetnimi po 200 złr.
b) dwie posady inżynierów adjunktów z płacą 
roczną po 1.100 złr., dodatkiem aktywalnym 
po 240 złr., i prawem do 3 dodatków 5-letnch 
po 80 zł. i natomiast znosi się zupełnie dwie 
posady inżynierów-asystentów ustanowione w 
stałym etacie kraj. biura kolejowego uchwałą 
sejmową z dnia 13 lutego 1897; c) jedną po­
sadę oficjała rachunkowego z płacą roczną po 
1.100 złr., dodatkiem aktywalnym 180 złr. 
i prawem do trzech dodatków pięcioletnich po 
90 złr.

3. Sejm uznaje konieczną potrzebę po­
większenia etatowych sił krajowego biura ko­
lejowego a szczególniej w kierunku uzyskania 
siły fachowej dla oddziału taryfowego i poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby przedłożył odpo­
wiednie wnioski w jak najkrótszym czasie.

Izba uchwala.
Izba uchwala dalej bez rozprawy, we­

dług propozycji komisyi gospodarstwa krajo­
wego (referent p. Wi ś n i e ws k i ) :

„1) Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy­
działu krajowego o podwyższeniu dotacyi sta­
łego funduszu pożyczkowego dla przemysłu 
rolniczego do wiadomości.

2) Sejm uchwala podwyższenie dotacyi 
stałego funduszu pożyczkowego dla przemysłu 
rolniczego ponad dotację, przyznaną temu fun­
duszowi uchwałą z dnia 10 maja 1893 roku,
0 kwotę 90.000 złr., płatną w trzech ratach 
rocznych od r. 1899.

3) Sejm wstawia w Bubr. XV. budżetu 
wydatków funduszu krajowego na rok 1899 
kwotę 30.000 złr. tytułem pierwszej raty do­
tacyi dla stałego funduszu pożyczkowego dla 
przemysłu rolniczego.

4) Z funduszu w tśn sposób dotowanego 
winien Wydział krajowy w przyszłości udzie­
lać pożyczek jedynie na przedsiębiorstwa tych 
gałęzi przemysłu rolniczego, któreby nie mo­
gły bez pomocy pożyczki przyjść do skutku
1 należycie się rozwijać, a których powstanie 
jest dla podniesienia dobrobytu kraju pożą­
dane".

Miało nastąpić sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o wniosku p. Średniawskiego 
w sprawie zmiany taryfy podwodowej. (Spra­
wozdawca pos. Oieński).

Sprawozdanie zakończone jest wnioskiem: 
„Wzywa się c. k. Eząd, ażeby jak najrychlej 
zmienił opłacaną dotychczas taksę za dostar­
czanie podwód („forszpanów") i podwyższył 
ją do miary, odpowiadającej dzisiejszym sto­
sunkom ekonomicznym naszego kraju".

JE. Marszałek z uwagi, że Izba w załatwie­
niu sprawozdania o czynnościach Dep. VI 
Wydziału krajowego w punkcie III rezolucję 
zupełnie identyeżną powzięła, — uchylił rzecz 
tę z porządku dziennego.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw pe­
tycyjnych, odczytano szereg wniosków i in­
terpelacji.

Najważniejszym z wniosków jest wnio­
sek p. U r b a ń s k i e g o ,  który opiewa:

„Begulamin prowizoryczny Sejmu Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem uzupełnia się postanowieniami w §. 
64 a) wymienionemi zaś §§. 71 i 72 zno­
szą się w dotychczasowej osnowie i opiewać 
mają, jak następuje :

§. 64 a) Jeżeli poseł zakłóca porządek 
obrad, natenczas po wyczerpaniu środków dy­
scyplinarnych, w §. 68 wymienionych, może 
Marszalek wykluczyć go z bieżącego i z czterech 
następnych posiedzeń Sejmu.

Posła, który dopuścił się słów lub czy­
nów powadze Sejmu ubliżających, może Mar­
szałek wykluczyć z bieżącego i z czterech na­
stępnych posiedzeń Sejmu.

Wykluczony poseł winien natychmiast 
posiedzenie opuścić.

§. 71. Na żądanie, poparte przynajmniej 
przez 15 posłów, może Marszałek wstrzymać 
na 10 minut głosowanie nad postawionem py­
taniem.

§. 72. Głosowanie odbywa się zazwyczaj 
ustnie, lecz może także nastąpić przez powsta­
nie z miejsca, lub przez podniesienie rąk.

Próbę przeciwną zarządza Marszałek, je­
żeli według jego zdania, rezultat głosowania 
jest wątpliwy, a jeżeli i ta nie daje pewnego 
rezultatu, zarządza on głosowanie ustne.

W s p r a w a c h m e r y t o r y c z n y c h  
g ł o s o w a n i e  u s t n e  ma także nastąpić, 
jeżeli przynajmniej 80 członków Sejmu przed 
przystąpieniem do głosowania tego zażąda."

Pierwsze czytanie wniosku tego jest na 
pierwszym punkcie porządku dziennego jutrzej­
szego wieczornego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 30.
Marszałek zapowiada następne posiedze­

nie na dzień jutrzejszy, p i ą t e k  o g o d z i ­
n i e  8 w i e c z o r e m

Posiedzenie jutrzejsze odbędzie się wie­
czorem dla tego, ażeby komisyom, a zwłaszcza 
komisyi budżetowej dać czas do wykończenia 
czynności.
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OSTATNIA POCZTA
Pan Minister wojny, generał kawałeryi 

Kriegnammer, bawi w Pradze w sprawach 
służbowych.

Cesarz Wilhelm udał się dzisiaj rano 
do Friedrich,sruh, aby wziąć udział w uroczy­
stości złożenia zwłok Bismarcka w umyślnie 
na ten cel zbudowanem mauzoleum.

Hakatyści rozszerzają znowu pogłoskę, 
jakoby naczelny prezes regencyi poznańskiej, 
baron Willamowitz, miał ustąpić, a jego miej­
sce zająć sekretarz stanu hr. Posadowsky. 
Pogłosce tej zaprzeczają jednak stanowczo z 
kół oficjalnych.

Trzecie czytanie w parlamencie niemie­
ckim odrzuconego w drugiem czytaniu rzą­
dowego projektu wojskowego nastąpi w so­
botę.

Organa półurzędowe nie przestają gło­
sić, że w razie odrzucenia wojskowego prze­
dłożenia zagrażałoby parlamentowi niemie­
ckiemu rozwiązanie. Pisma centrum i wolno- 
myślne mało przywiązują wagi do tej pogró­
żki zaznaczając, że w dzisiejszych warunkach 
nowe wybory nie przyniosłyby rządowi żadnej 
korzyści.

W  pruskiej Izbie deputowanych w toku 
obrad nad budżetem wyznań, zaszedł fakt 
świadczący, że większość nabrała wreszcie 
przekonania, iż sztucznie swego czasu przez 
ks Bismarcka wywołany i gorąco przez niego 
popierany ruch starokatolicki, stracił racyę 
bytu.

W etacie zamieszczono pozycyę na u- 
trzymanie biskupa starokatolickiego w kwocie
48.000 marek, do której rząd na rok przyszły 
zamierzał dodać 4000 marek na wyposażenie 
katedry dla tego wyznania. Komisya budże­
towa skreśliła tę ostatnią pozycyę, a pełna 
Izba pomimo, iż minister Bossę bronił pozy- 
cyi, zaaprobowała uchwałę komisyi.

Przerwano w skutek zaburzeń studen­
ckich wykłady na Uniwersyteci petersburskim 
rozpoczęły się na nowo dnia IB b. m.

Pisząc o nowym projekcie doprowadze­
nia w Austryi do porozumienia Hamburger 
Ccrrespondenz uważa plan P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Thuna za zupełnie dobry, pod 
warunkiem, że P. Prezes gabinetu wystąpi ró ­
wnie energicznie przeciwko radykalnym Cze­
chom, jak i Niemcom.

Ostatnie rewelacye Esterhazego zawie­
rają, jak wiadomo, zarzuty przeciwko byłemu 
szefowi sztabu generalnego, gen. Boisdetfre, a 
szczególnie przeciwko gonerałom Gonse i Pel- 
lieux. Depesza doniosła już, że minister woj­
ny Freycinet odmówił tym generałom upo­
ważnienia, aby odpowiedzieli Esterhazemu na 
jego zarzuty. Obecnie wyjaśnia się, że mini­
ster Freycinet sam podejmie ogólną ankietę 
w tej sprawie i dopiero od wyników tej an­
kiety zależeć będzie dalsza jego decyzya co 
do generałów Gonse i Pellieux.

Gohier, jako autor i Natansohn, jako 
wydawca książki p. t . : „Armia przeciwko 
społeczeństwu11, zostali przez sędziów przysię­
głych w Paryżu uniewinnieni.

Śledztwo w sprawie Dórouleda i Ilaber- 
ta toczy się wedłług dzienników francuskich 
przedewszystkiem w tym kierunku, czy za­
miar uwięzionych posłów wywołania zamachu 
stanu był do pewnego stopnia improwizowa­
ny, czy też z góry uplanowany i przygoto­
wany.

W Paryżu odbył się we wtorek pogrzeb 
nuncyusza msgr. Eugenio Clari; na nabożeń­
stwie w katedrze Nótre Dame obecni byli mi­
nister spraw zagranicznych, jako reprezentant 
rządu, całe ciało dyplomatyczne, kilku bisku­
pów i wielu innych dostojników. Zwłoki prze­
wiezione zostaną do Włoch.

Zmarły nuncyusz urodził się w roku 
1839 w Sinagaglia, mieście rodzinnem Piusa
IX. Po świetnie odbytych studyach, pozyskał 
doktorat teologii i obojga praw; przez lat kil­
ka z odznaczeniem pełnił obowiązki wikaryu- 
sza generalnego. Pius IX. i Leon XIII. po­
wierzali mu kilka misyj trudnych i drażli­
wych, które dzięki swemu taktowi i przenikli­
wości spełnił ku wielkiemu zadowoleniu Pa­
pieży. "W roku 1882 msgr. Clari został mia­
nowany biskupem w Amelia, w roku 1893 
przeniesiony na biskupstwo w Viterbo. W obu 
dyecezyach popierał istniejące i stwarzał nowe 
instytucye katolickie. W roku 1896 Ojciec św. 
mianował msgr. Clari nuncyuszem apostolskim 
w Paryżu w zastępstwie kardynała Ferrato. 
Zmarły dostojnik kościelny odznaczał się nie- 
tylko rozumem, ale i wielką prawdziwie chrze- 
ściaóską dobrocią serca: był oddany całą du­
szą Kościołowi i Papieżowi; przyczynił się do 
zbliżenia Francy i do Watykanu i do złagodze­
nia nieporozumień, które poprzednio ochłodzi­
ły te stosunki.

W angielskiej Izbie gmin odrzucono wniosek 
nagany dla rządu z powodu zachowania się po­
sła angielskiego w Pekinie, który popiera żą­
dania Włoch. — W ciągu dyskusyi oświad­
czył sekretarz stanu Brodrick, że Anglia nie 
ma nic przeciwko temu, żeby Włochy urze­
czywistniły żądania swoje w Chinach. Anglia 
jest szczerze z Włochami zaprzyjaźnioną i w 
drodze dyplomatycznej gotową jest poprzeć 
ich akcyę.

Amerykańskie dzienniki donoszą z Ma- 
nilłi, że generał Otis zabronił dalszych roko­
wań Hiszpanów z Filipińczykami i uwolnie­
nie jeńców, prawdopodobnie, aby zapobiedz do­
starczeniu Filipińczykom, przez złożenie sum 
okupowych, środków materyainych, które nie­
wątpliwie obróciliby na dalsze prowadzenie 
powstania. — Według dalszych doniesień z Ma­
nili, wojska amerykańskie wyruszyły z arty- 
leryą na powstańców, którzy obsadzili szereg 
wzgórz nad Pasig. Po uporczywej walce, Ame­
rykanie zmusili Filipińczyków do odwrotu 
i zajęli ich pozycyę. Straty Amerykanów są 
małe.

Kraków, 16 marca. (Dep. pryw. telef i) 
W sali uniwersyteckiej im. Kopernika odbył 
się wczoraj po południu wiec akademicki, w 
celu zajęcia stanowiska w obec czasopisma 
Młodość, które uzurpuje sobie prawo repre­
zentowania ogółu młodzieży akademickiej, a 
jest w rzeczywistości organem tylko Zjedno­
czenia. Na wiec przybyło około 800 akade­
mików ; był także obecny prorektor ks. Kna- 
piński; po nader burzliwych obradach, trwa­
jących ocł 3 po południu do godziny i) wie­
czorem, uchwalono znaczną większością gło­
sów uznać Młodość za prywatne przedsię­
biorstwo, nie mające nic wspólnego z ogółem 
młodzieży akademickiej, oraz zabronić używa­
nia tytułu : Czasopismo akademickie. Uchwałę 
powyższą ogłosi młodzież we wszystkich dzien- 
kach krajowych.

Kraków, 16 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Dzisiaj o godzinie 9% rano odbyło się wypro­
wadzenie zwłok ś. p. Karola hr. Paczyńskiego 
z domu żałoby do kościoła św. Barbary, a na­
stępnie na dworzec kolejowy. Zmarły pozosta­
wił testament, spisany w języku niemieckim, 
w którym znajduje się kilka zapisów dla Dę­
bicy. kwotę 150.000 zł. przeznacza na zbu­
dowanie i utrzymanie szpitala dla chorych wy­
łącznie rzym. kat. wyznania; budynki i grunta 
oraz 700 zł. rocznie na ochronkę w Dębicy; 
budynki, grunta oraz 400 zł. rocznie dla 
ochronki w Stobierny; 600 zł. rocznie na utrzy­
manie stałego kapelana w Dębicy. Testament 
przeznacza również 20.000 zł. na upiękMmie 
miasta Bregencyi; oraz wylicza fundusze na 
dożywotnie znaczne pensye dla służby niebo­
szczyka. Generalnymi spadkobiercami, oprócz 
majoratu, są synowie hr. Edwarda Paczyń­
skiego.

W iedeń, 16 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radców sądu 
krajowrego Tytusa Za j ą c z k o ws k i e g o  w Ko­
łomyi i Jana Bo r t n i k a  we Lwowie radcami 
wyższego sądu krajowego; dalej starszego in­
żyniera przy krajowem biurze melioracyjnern, 
Tadeusza Si kor s k i ego ,  profesorem rolniczej 
inżynieryi w Uniwersytecie krakowskim.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników dla ewidencyi katastru grun­
towego, inspektora ewidencyjnego Władysła\ra 
Zakl i ńs k i ego  starszym inspektorem.

P. Minister skarbu zamianował adjunkta 
dyrekcyi urzędów pomocniczych, Józefa H lu- 
s zc zyka  dyrektorem urzędów pomoęniczych 
krajowej Dyrekcyi skarbowej w Wiedniu, 
a adjunkta fabryki tytoniu w Jagieinicy Zyg- 
mu n h r J a k l i ń s k i e g o  kontrolorem tej fabryki.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Józefa Lechi cki ego,  
naczelnika sądu powiatowego w Zabłotowie,
i Franciszka Ksawerego Kohma na ,  naczelnika 
sądu powiatoweg w Sołotwinie, do Stanisławowa; 
dalej radców sądu krajowego Edwarda Na h l i k a  
z Brzeżan do Lwowa a Filemona Lat oszyń-  
s ki eg o ze Złoczowa do Stanisławowa.

W iedeń , 16 marca. Wiener Zig. ogła­
sza: P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, udzielił 
galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu, jako 
koncesyonaryuszowi kolei lokalnej Delatyn- 
Ilołomyja-Stefanówka, pozwolenia na utworze­
nie Towarzystwa akcyjnego pod firmą „Kolej 
lokalna Delatyn-Kołomyja-Stefanówka11 z sie­
dzibą we Lwowie i zatwierdził statuta tego 
Towarzystwa.

W iedeń , 16 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
radcami sądu krajowego przy trybunałach I. 
instancyi sekretarzy sądowych: Edwarda
H e r m a n o w i c z a  w Brzeżanach dla Brze­
żan, Antoniego Ł u c k i e g o  w Stanisławowie 
dla Stanisławowa, Antoniego H z u b s k i e g o  
w Kołomyi dla Kołomyi, Edwarda S o b o t ę  
w Stanisławowie dla Stanisławowa, Pudolfa

Wa 11 e n b e r g e r a w Stryju dla Tarnopola, 
Adama B a r t k i e w i c z a  we Lwowie dla Zło­
czowa, Józefa J a k u b o w s k i e g o  we Lwo­
wie dla Tarnopola, Ludwika M a n d y b u r a  
w Samborze dla Tarnopola, Filipa D r e s l e -  
r a  w Stryju dla Tarnopola zastępcę prokura­
tora Państwa w Samborze Karola K o r b e r 
de K o r b e r a u  dla Stanisławowa i sekretarza 
sądowego Anatazego S ko  b i e l s k i e  go w Pe- 
czeniżynie dla Złoczowa.

Następnie zamianował radcami sądu kra­
jowego jako naczelników sądów powiatowych, 
sędziów powiatowych- Władysława Smói -  
s ki  eg  o w Horodence, Franciszką B u c z y ń ­
s k i e g o  w Monasterzyskach, Kornela Ł u k a ­
s z e w i c z a  w Stanestie i Artura M a 11 e k a 
w Serecie, wszystkich z pozostawieniem w do­
tychczasowych miejscach służbowych.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł se­
kretarza sądowego Józefa B o m a n o w i c z a  
w Trembowli cło sądu krajowego we_Lwowie; 
następnie zamianował sędziami powiatowymi 
adjunktów sądowych: Karola S m o l n i c k i e -  
go w Grzymałowie dla Sołotwiny, Stanisła­
wa O b e r t y ń s k i e g o  w Nadwęrnej dla Za- 
błotowa, Adolfa N e u m a n n a  we Lwowie 
dla Łąki, dr. Adama P i l e c k i e g o  w Zyda- 
czowie dla Dynowa, Edwarda B a y a r a  w Se­
recie dla Putilli i Władysława M i e r z w i ń ­
s k i e g o  w Czerniowcach dla Zastawny.

Dalej zamianował sekretarzami sądowy­
mi adjunktów sądowych: Hilarego W e s o ­
ł o w s k i e g o  w Sanoku dla Stanisławowa, 
Hieromina Ł u k a s z e w i c z a  w Krakowcu 
dla Stryja, Dyonizego S o c h a c k i e g o  w Mo­
nasterzyskach dla Brzeżan, Karola Z u l a u f a  
w Peczeniżynie dla Stanisławowa, Jana T u r ­
k i e w i c z a  w Horodence dla Sambora, An­
toniego K o s i ń s k i e g o  w Sniatynie dla Ko­
łomyi, Tadeusza W o r o n i e c k i e g o  we Lwo­
wie dla sądu krajowego we Lwowie, Jana 
F e d y n k i e w i c z a  w Przemyślu dla Stryja, 
Mieczysława W i s z n i e w s k i e g o  w Chodo- 
rowie dla Peczeniżyna, Byszarda H e s s e  w 
Mościskach dla Trembowli i Maksymiliana 
B i t t i g s t e i n a  w Zborowie dla Sambora a 
adjunkta sądowego Jana H a w e l a  w Brodach 
zastępcą prokuratora Państwa w Samborze.

W iedeń, 16 marca. Wiener Abenclpost 
donosi, że rokowania w Ministerstwie kolei 
żelaznych w sprawie koncesji na budowę 
tram waju elektrycznego w Wiedniu już ukoń­
czone. Bząd przyznaje ułatwienia podatkowe 
tylko gminie jako właścicielce koncesyi, nie 
zaś Towarzystwu akcyjnemu, które w rzeczy­
wistości ma przedsiębiorstwo prowadzić.

W iedeń, 16 marca. Na Badzig miejskiej 
obradowano nad" projektem nowego statutu 
miejskiego. Podczas przemów radnych miej­
skich Sterna i Sontaga, przyszło do burzli­
wych scen. Zastępca burmistrza udzielił kil­
ka przywołań do porządku. Po końcowem 
przemówieniu Luegera, uchwalono przejść do 
dyskusyi szczegółowej. Posiedzenie zamknięto 
o godz. 2 w nocy.

W iedeń, 16 marca. W magazynie bu­
dującego się nowego dworca kolei miejskiej, 
na stacyi głównego urzędu cłowego, znalezio­
no dziś rano czterech robotników otrutych. 
Wszyscy byli już nie żywi. Przyczyna otru­
cia nie wiadoma.

Grac, 16 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu po dokonanych wyborach do 
komisyj, oświadczył poseł Karlon, że on i jego 
przyjaciele polityczni usuwają się od udziału 
w pracach komisyjnych, ponieważ przy wy­
borach nie uwzględniono życzeń ich partyi. 
Marszałek przyjął to oświadczenie do wiado­
mości, zauważył jednak, że każdy członek 
sejmu' ma obowiązek brać udział w pracach 
komisyi. W razie, gdyby posłowie na kilku 
posiedzeniach komisyjnych się nie zjawili, 
Marszałek zastosuje postanowienia regulaminu.

Praga, 16 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmu czeskiego Namiestnik hrabia 
Coudenhove zawiadomił, że Najj. Pan zamia­
nował wicemarszałkiem posła Wohankę. No- 
womianowany wicemarszałek zabrał następnie 
głos i podziękowawszy za zaufanie i nomina­
cję zapewnił, że będzie prowadził obrady za­
wsze w duchu bezstronnym.

Poseł Wohanka wypowiedział swoją prze­
mowę po czesku, a potem powtórzył ją po 
niemiecku.

Następnie po przedsięwzięciu kilku wy­
borów komisyjnych, posiedzenie zamknięto.

N ow ysad, (Neusatz) 16 marca. Według 
ułożonego ostatecznie bilansu tutejszej kasy 
oszczędności niedobór wynosi 431.000 złr. Na 
pokrycie jego służy fundusz rezerwowy w kwo­
cie 106.000, dalej suma 221.000 subskrybo­
wana przez dyrekeyę, oraz zdeponowana wczo­
raj kwota 104.000. Tak więc cały deficyt bę­
dzie pokryty. Prócz tego pewien wielki bank 
budapeszteński zobowiązał się zakupić za złr.
75.000 nowych obligacyj, które mają być wy­
dane ogółem na sumę 100.000 złr.

Berno, 16 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu morawskiego referent szkol­
ny Wydziału krajowego, dr. Fux, oświadczył 
się za zniesieniem szkół utrakwistycznych za 
upaństwowieniem szkolnictwa ludowego. Obie 
narodowości powinny, zdaniem referenta, za­
wrzeć pokój, połączyć się i usunąć wzajemne 

1 dowody niechęci i nienawiści. P. Silenyi żądał

pomnożenia czeskich szkół wydziałowych, po- 
czem budżet szkolny przyjęto wedle wniosków 
referenta.

Budapeszt, 16 marca. Wczoraj odbyły 
się tu obchody marcowe. Klub akademicki 
urządził uroczysty pochód. Bównocześnie do­
noszą także z prowincyi o urządzonych tam 
tego rodzaju uroczystościach.

Budapeszt, 16 marca. Wieś Szakaly 
prawie doszczętnie zgorzała. Spaliły się ko­
ściół, szkoła i budynek urzędu gminnego, za­
ledwie kilka domów uratowano. W Szentja- 
kob spaliło się 10. a w Tuesa 7 domów.

Berlin, 16 marca. Jak donosi Kleines 
Journal, wczoraj wieczorem odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w jednym z ber­
lińskich hotelów pewien podróżny. Z papie­
rów, jakie znaleziono przy samobójcy, skon­
statowano, że jestto Józef Wiktor, poseł na 
Sejm krajowy gal. i do Bady państwa. Na 
biurku znaleziono 2 listy. Jeden do pewnego 
majora w Czudcu w Galicyi, — drugi list 
zawierał prośbę, aby o samobójstwie zawiado­
mić Namiestnictwo we Lwowie. Przyczyna 
samobójstwa nie wiadoma.

Berlin, 16 marca. Wczoraj przed po­
łudniem zastrzelił się tu aktor Hermau Muel- 
ler, który przed kilku laty był członkiem tru­
py wiedeńskiego Burgteatru.

B erlin , 16 marca. Izbie dep. sejmu 
przedłożono wczoraj projekt ustawy „wedle któ­
rego, na podstawie traktatu państwowego mię­
dzy Prusami a Austryą z 19 stycznia 1898, 
środek uregulowanej rzeki Przemszy, na prze­
strzeni między Słupna a ujściem Przemszy do 
Wisły, ma stanowić granicę między Prusami 
a Austryą.

Drezno, 16 marca. Zdarzył się tu dziś 
dramat rodzinny. Zona byłego konduktora 
tramwayowego zamordowała czworo swoich 
dzieci, z których najstarsze liczyło lat 11, naj­
młodsze 4 tygodni, — następnie rzuciła się, 
z mostu do Elby. Powodem rozpaczliwego 
kroku był brak środków do życia.

Petersburg, 16 marca. Austro-węgier- 
ski wojskowy pełnomocnik generał-porucznik 
Klipsch obchodzi dziś 25-letni jubileusz swej 
działalności. Zagraniczni wojskowi attacMs 
wręczą mu złote etui na cygara z odpowie­
dnią dedykacyą.

Rzym, 16 marca. Jak donosi dziennik 
Messagero, ciągle się wzmagające wielkie osła­
bienie u Ojca św., niepokoi lekarzy, jednak — 
dodaje wspomniany dziennik — nie ma na 
razie powodu do poważniejszych obaw.

Konstantynopol, 16 marca. Minister 
finansów zawiadomił Bank ottomański, że dziś 
złożył ratę odszkodowania wojennego dla Bos- 
syi.

Madryt, 16 marca. Bada gabinetowa 
rozpisała wybory do kortezów na 16 kwietnia; 
ściślejsze zaś wybory na 30 kwietnia. Kortezy 
zbiorą się 2 maja. Bównież uchwaliła rada 
gabinetowa ratyfikować traktat pokojowy przed 
zebraniem się nowych kortezów.

Haga, 16 marca. Prócz państw euro­
pejskich, zapowiedziały swój udział w między­
narodowej konferencyi dla rozbrojenia także 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej, Chiny, 
Japonia, Persya i Siam.

Londyn, 16 marca. Times donosi, że 
poseł angielski w Pekinie Macdonald rzekomo 
z powodu choroby wziął krótki urlop.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 marca 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368"50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398"—, Akcye Anglobanku 155 75, 
Akcye Unionbanku 328"50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24F75, Akcye Bankve- 
reinu 277"—, Akcye Bodenkredit 482"—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — -—, 
Akcye kolei państwowych 363-50, Akcye ko­
lei południowej 65"—, Akcye tramwayowe 
547"— , Akcye kolei Elbethal 256-25, Akcye 
kolei północnej 341 "50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 292"—, Akcye Alpine 
242"04, Akcye Bima Muranyi 320.—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1275"—, Akcye 
fabryki broni 226"50, Akcye tureckie tytonio­
we 135"—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96"60, Benta majowa 10L10, Austryacka 
renta koronowa 10P10, Węgierska renta ko­
ronowa 97-75, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-70, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100"25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98'—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-20, 4 prc. pośyazka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 6375, Marki 59 '—, 
Bubel 127-36. Lombardy —

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny S —  5, ul. Gro­
dzickich 6. I schody.

1 0 0 .0 0 0  K o r o n ,  2 5 .0 0 0  K o r o n  i 
1 0 .0 0 0  K o r o n  są główusmi wygranemi wielki ej 
Loteryi Wystawy Jubileuszowej. Zwracamy uwagę 
naszych Szanownych Czytelników na to, że te wy­
grane także w  g o t ó w c e  po odtrąceniu 20 pre. 
wypłaeone byó mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 
dnia 1 8  m a r c a  1 8 9 9  nastąpi.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

W  y  k  s® z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

15 marca 1899.
58 — 89 — 8 — 79 — 1%
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

29 marca i 12 kwietnia 1899.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 marca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. S. hr. Zyberk-Plater z Moszkowa, B. Po- 

głodowski z Sułkowic, A. hr. Potoaki z Ossowea, 
M. hr. Rey i  Przecławia, S. Sękowski z Woysławia, 
K. Czarkowski z Niegowiec, B. Grek z Bursztyna, 
W. dr. Jabłoński z Rzeszowa.

H O T E L  E U R O P E  J S  KI.
PP. T. Gawiński z Grabowniey, J. dr. Kranz 

z Wiednia, A. JCeszar * Łańcuta, J. Stankiewicz i  
Wolicy, R. Adamski z Bobrki, J. Krasonver z Pa­
ryża, D. Waygart z Podlisek.

Muzeum Imienia Lubomirskich
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

ooiąg

1-30

1-50

2-15 

2-80

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-85
10-45

1-01

1-40

8-45

9-38

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55 n

17-57

8-12 
8-31I

8-531
9-101

Do Lwowa przychodzą:

10-301
12-151

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
reihu, Berhometbn, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza. Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 16/6 do 15/„ włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaezow-a 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/i d° 31/s w^ ‘ 

oznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korosmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Z Krakowa (Wiednia), W ieliczki, Orłową, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa urzez Przemyśl 

Z Janowa od ‘/s do wł. i od */„ do stl/9 wł. codziennie
od x/« do 15/„ wł. tylko w święta i niedziele

Z Brzucho wie tylko od s/6 do *«/, wł. i od 16/s do “ /» wł.
Z Brzucho wic tylko od */, do 15/„ wł.
Z Krakowa (Wiedniaj Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M. Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od l/i do 80/„; 
* Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */« do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suezawy, Kimpolungu, _Ra- 
dowiec, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Lwowa odchodzą:

6-00

6.05

6-15

8-85

8-50

9-15

9.25
9-3-5

9-53

9-55
10-55
12-50

1-55
2-08

215
2-40

2-50

10-40

3-00

311
316
3-26
4-55
*20

6-30
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

Bo Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezo, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Bo Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Bo Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 

głównego
Bo Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego Kozowv 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu ’ SuezawT 
Bo Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy’z dworca 

Podzamcze
Bo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa^ Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Bo Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa. Stróża przez 

Tarnów
Bo Skolego, Hrebenowa od *»/, do 0,/s wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Bo Janowa
Bo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworea głownego ’
Bo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworea Podzamcze 
Bo Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Bo Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suozawy 
Bo Janowa od ‘/z do 15/„ wł. tylko w niedziele i święta 
Bo Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 
Bo Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Brodów z dworea Podzam. 
Bo Brzuehowic tylko od •/„ do wł. w niedziele i święta 
Bo Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kbrós- 

niezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Bo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaezowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Bo Stryja -  Skolego tylko od >/6 do 8°/# w ł.; do Borysławia 
Chyrowa ’

Bo Janowa
Bo Zimnej wody tylko od •/„ do “ /» wł.
Bo Brzuehowic tylko od ■/, do “ /, włącznie 
Bo Jarosławia, Sambora przez Przemyśl

Bo Janowa od */« 6o “ /, włącznie tylko w dnie powszednie 
Bo Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Bo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/„ do 15/„ wł. 
Bo Tarnopola z dw-orea głóvrnego 
Bo Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Bo Sokala i Rawy ruskiej 
Bo Tarnopola z dworca Podzamcze 
Bo Janowa od */* do ł l /5 i le/9 do 80/, wł. codziennie 

do s5/6 y/ł. w niedziele i święta 
Bo lckan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Bo Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Bo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Bo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworea Podzamcze

od */,

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tliu tem i ramsam i 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

€) e  n  n  i ic  
wowskieJ Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 16 maroa 1899.

1. A k c y e  z a  sz tu k ę .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ot.

&°1- g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
R°l. Lwów-Czern.-Jassy po 200
_ zł. wa. w srebr...................
Ranku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. wRzeszowiepo 200zł. aw. 
■Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tern Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Ranku gal. dlahandl. i przemysł.

Po zł. 200 .....................................

JI. L is ty  za sta w n e  za 100 z ł.
Banku h. g.5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. ° 

* „ los. w 50 1 *0
„ „ 4°/0 „ „ 601 - po 200 K. •
n kraj. 4*■/,'■/„ w. a. los. w 511. °
„ „ 4«/„ w. a. los. w 57 1. «-

Iow. kred. gal. ziem. 4°/,, (pierwsza
emisya).............................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41Ł/s lat 
4°/6 los w 56 lat ■ • • B

I I I . O b lig i  za  100 zł. a
wal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. °  
Buków, funduszupropin.4°/o w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) 3

„ ,,4 V /o (3 em .)*
^olej. lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Różyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 a 

n „ 4°/0 wa. z roku 1891 ^  
n „ 4°/s po 200 koron

D z roku 1893 .....................
Roźyez.m. Lwowa4% P° 200 kor.

IV . L o sy .

Piasta K r a k o w a ..........................
» Stanisławowa . . . .

V . M onety.
Bukat cesarski ......................
^apoleond, r ...............................
Ról Im p e r ia ł ...........................
■Kubel rosyjski srebrny . . . 
ift” , n papierowy . . . 

marek niemieckich . . . .

209.75

292 -  
377 — 
200 —  

205 -

258 -

200.— 203.—

211.75

295 -  
387 — 
210 
212

265

110 30 
100 —  

96 50 
101  -

111
100 70
97 20

101 70
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 70

98 40 
102 50 
102 30 
100 50 
97 50 

104 -

97 40 
94 20

98 20 
96 40

99 10

101 20 
98 20

98 10 
94 90

26 50 28 
53 -  -

5 63 
9 52 
9 50 
1 20 

127 10 
58 80

5 73 
9 62 
9 60 
1 35 

128 10 
59 21

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Bnia 15 marca 1899.

A . O gó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-listo p a d ......................................... 101.10 101.30
i ^ y - s i e r p i e ń ......................................... 101.10 101.30

nolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie o .................................. 100.85 101.05
kw ieeień-paździem ik.......................  100.85 101.05

żądaj a 
173.-50 
140.40 
1 5 9 .-
195.75 
1 9 6 .-

151.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 
., „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.80
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 8  —

1864 po 100 zł. . . .  194.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  1 9 5 .-

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro...................................................151.25

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  119.90 120.10

Austr. renta w wal. kor. wolHa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.— 101.20

C. O b llg a cy i k o le jo w e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. .9 .25  100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5”/4 pr. (ostemp.

a k e y o ) ....................................................119.10 120.10
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................  126.75 127.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 99.90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr.....................  210.35 211.25
O b lig a o y e  p ie r w sz e ń stw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.— 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— — —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................  99.40 100.40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr.............................................. 99.50 100.30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.............................................. 98.75 99.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................ 99.10 99.80

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr............................... 99.30 100.—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 119.— 119.80

B . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..................................... 97.80 98.—
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.80 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 141.25 143.25
„ poż. premiowa za 1)0 zł. . . 162.50 163 50

za 50 zł. . . 162.25 1 6 3 .-
E , O b ligaoye indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 96.50

F . In n e  p u b lio zn e  p o ży o zk l.
Lesy reguł. Bunaju z r. 1880 za 100

9 8 -
97.20

zł. 5 pr. . . ' ..................................  130.75 131.50
Pożycz. reg.Bunajuzr.18731os.5pr. 108.75 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................. 97.50 98.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . 102.75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100frank. 2 pr 
Tureckie obi. prein. kol.za 400 frank.
G. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 8 pr.

Jtfukowmskizak,Łkred.ziem. los.4 pr.
„ , n „ „ „ los 4 pr.
Gai. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.

,, „ „ „ los. 50 lat 4V, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 561afc.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
” ” -■ ” 4 pr' p« j f are„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 pr.  511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kraj. losy 57x/2 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-wgg. banku 4 0 ^  lat los. 4 pr.
„ „ 50 lat los. 4 pr. — — .—

H. O b ligaoye z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Bunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Bun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

» ,, n ,) n i) 1887 4 pr.
„ » n » » ii 1888 4 pr.
,, » » ?, j, * n 1891.4p r .s.

Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...................... ..........................

Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol.lok. w sch o d u .z a l0 0 z ł .4 p r .
Węg. gal. kolei em.l870za300 zł.Spr.’

» ,, ,, ,, 1888za200zł.5pr.
» n n „ 1888za200zł.4pr.

J. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i  p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Bunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą

|f 
I 1

ha* 1
i-w

97.20 98 .'-
98.10 98.50

94.30 94.90

84*75 35.50
64.25 64.7 o

i  listy dłużne

101.— --.---
98.10 90.10

120.40 121.40
117.50 118.35
104.75 105.—
96.60 97.—

110.20 111.—
100.25 101.—

96.75 97.50
90.10 ------
97.50 98.50
97.75 98.10
95.60 9 6 . -

100.75 101-50

102.— 102.50

100.75 ____
9 8 - 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101.10

Czerw, krzyża węg. t»w. 5 zł. . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. m k . ...........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzłmk. 4Vapr
„ „ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk......................

płacą
11.80
3 8 . -
85.75 
38 75
84.75 
55.—

165.— 
70.— 
60.—

żądają
13.10

86.76
39.75
85.75

108.2-5 109.—
115.50 1 1 6 .-
100.80 L01.50
101.20 101.80
100.80 101.30
1 0 1 .- 101.50

9 2 . - 92.90

98.80 99.60
99.50 100.—

108.00 109.50
108.10 109.10
99.— 99.70

6.80 7.30
199.25 200.25
63.50 64.50

170.— ISO.—
29.50 30-50
2 7 - 28.—
2 4 .- 2 5 . -
65.— 65.50
20.50 2 1 . -

K . A k c y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.50 156.—
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1410.— 1412.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 339.— 369.50 
W ęg.  banku kredyt. 200 zł. . . . 8 9 8 .-  398.80
Bolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 785.— 736.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 380.— 381.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 200.— 203.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 243.25 248.7 5 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  919.— 923.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 327.50 328.50 

Ozesk. banku związk. 100 zł . . . 137.35 137.75
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 136.25 137.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowyeh. 
Buk. kol. lok. ak«. pierwsz. 200 zł. 206.— 207.—

n ,, „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
Kolei półn. »es. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3415.— 3425.— 
Kołomyj, kol. lok. (ak«.pierw.) 200zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzee(ak«i.piervT.)200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 293.76 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowyeh 200 z ł..................... —.— —.—
„ południowej .200 zł......................—.— — ,̂—
„ wę" galieyj. I 200 zł. . ’ . 214.75 215.75

Austr. Tow. żegl. naBunajuSOOzł.mk. 461.— 464.—
Mi A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 370.— 371.—
Gal. karpaekie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 242.6-5 243.15
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1270.— 1278.—
Sehodnicy 500 kor................................ 827.— 833.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 13:3.— 137.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 19 1 — 1 9 1 —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.97 59.07
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.70
Paryż za 100 fran................................  47.77 47.82
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i................................
Francuskie b a n k i..........................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T Y .

44.22 44.32

47A7 4752

5.70 5.72Bukat cesa rsk i....................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta . —.— —.—
2 0 -fr a n k ó w k a ........................  9.55 9.57
20-markówka.................................... 11.79 11.83
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ............... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.05
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.25 44.35
R u b l e ....................................................  1.27 1.27

. Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 4 pre. Pożyczka krajowa.

4 Pfc. Obligaoye pinaprocyjne, 4 pre. Obligaoye kol. Banku kraj.
fiaieta Lwowska Nr. 62 % dnia 17 marca 1899.

Sokal i y ien Dorn bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizyi.
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Licytacyę.
L. cz. E. 703/98 (3) (1911 2 - 8 )

Na żądanie Michała Dębickiego, odbę­
dzie się dnia 14 kwietnia 1899 o godz, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 licytacya połowy realno­
ści whl. 395 ks. gr. gm. Mielec lk. 95 skła­
dającej się z domu, stodoły, stajni komórki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona na 500 złr.

Najniższa cena wynosi 291 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 grudnia 1899.

L. cz. E. 1415/98 (8) (1100)
Na żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fun­

duszu propinacyjnego, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV licytacya 1/5 części realności objętej wh. 
1. 523 ks. gr. gm. Tustanowice Jankla vel 
Jakóba Scheimanna własnej wra z zprzynale- 
żnościami, składającemi się z przyrządów do 
służby Bożej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 120 zł., przynależno­
ści zaś na 40 zł. 54 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 80 zł. 27 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, (wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. E. 537/98 (3) (1501)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 19 kwie­
tnia 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności lwh. 213, 214; 630, 650 
i 673 ks. gr. gm. kat. Stale objętych wraz 
z przynależnośdami realności lwh. 213 ks. 
er. gm. kat. Stale, składajacemi się z 2 krów 
i jednej jałówki.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1) lwh. 213 na 610 zł.
2) lwh 214 na 215 zł., 3) lwh 630 na 80 
zł. 4) lwh. 650 na 400 zł. 5) lwh 673 na 
25 zł. przynależności zaś realności lwh. 213 
na 95 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 400 złr. 
ad 2) 143 zł. ad 3) 54 złr. ad 4) 267 złr, 
ad 5) 8 zł. 40 ct. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśli § 162 
ord. egz. się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru. homościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. E. 152/98 (5) (1561)
Na żądanie firmy Nathana Boral i Her- 

zel Boral w Stanisławowie odbędzie się dnia 
19 kwietnia 1899 o godz. 10 p. poł. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyta­
cya realności wykazem hipotecznym 1. 772 
księgi gruntowej gminy Ohocimirz objętej 
Ghaskla Frankla własnej składającej się z 
parcel grunt. 4144, 4144/1, 4154 i 4154/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 60 zł.

Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa cena wynosi 40 złr. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia) i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 10 lutego 1899.

L. cz. E. 315/98 (4) (1690)
Na żądanie Jana Parata względnie je­

go prawonabywcy Kazimierza Wojnarskiego 
odbędzie się duia 17 kwietnia 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 w Pilznie licyta­
cya 2/3 części realności lwh. 18 i 2/6 czę­
ści realności lwh. 45 ks. gr. gm. Jaworze 
dolne objętych Józefa i Katarzyny z Madu- 
ziów Szewczyków własnych.

Części nieruchomości powyżpomienio- 
ne wystawione na licytacyę, są ocenione 2/3 
części realności lwh. 18 na 626 złr. 66 ct. 
2/6 części realności lwh. 45 na 70 zł.

Najniższa cena wyDosi ad 1) 417 zł. 
77 ct. ad 2) 46 zł. 67 ct. i poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 16 lutego 1899.

L. cz. E. 1519/98 (6) (1768)
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Kosowie odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1899 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya realności wiejskiej objętej wyk. hip. 
1. 312 ks. gr. gm. Szeszory wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 225 zł. aw. przynale­
żności zaś na 14 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 159 zł. 34 ct.

aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy/mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Kosów, dnia 31 grudnia 1898,

L. cz. E. VI. 368/99 (3) (1934)
Na żądanie Hermana Serumla w Tar­

nowie zastąpionego przez p. adwokata dr. E. 
Bappaporta odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya 304/800 części realności lwh. 3 ks. gr. 
gm. kat Tarnów Pogwizdów objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeeniona na 810 złr. 58 ct. 
wadyum wynosi 82 zł.

Najniższa cena wynosi 540 zł. 38 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły OGenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakkj praw% 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowa,nia jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 205/98 (6) (1631)
Na żądanie Galicyjskiego fuuduszu pro- 

pinacynego we Lwowie odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realności wykazem hipotecznym
1. 383 księgi gruntowej gminy Ohocimirz 
objętej Borucha Eeitera własnej składającej 
się z parceli budowlanej lk. 118 wraz z do­
mem i z parceli gruntowej lk. 363/1 ogród, 
tudzież realności wykazem hipotecznym 1. 
570 księgi gruntowej gminy Ohocimirz Grze­
gorza Kobylańskiego Bazylego własnej skła­
dającej się z parceli gruntowej lk. 1189 rola 

Realność pierwsza ocenioną jest na 320 
złr. zaś druga na 40 złr.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 213 złr. 33 ct. zaś co do drugiej 
26 zł. 66 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) moż-* każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościachjbądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, duia 30 stycznia 1899.

L. cz. E. 103/98 (8) (1913)
Na żądanie Ghaima Bosentelda kupca 

w Dąbrowie odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
10/42 części realności lwh. 108 gminy kat. 
Otfinów objętej dłużnika Jana Pytlarza w 
Otfinowie własnych wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z domu słomą krytego 
o 1 izbie, 2 oknach, sieni i komorze.

10/42 części nieruchomości wystawio­
no na licytacyę są ocenione na 464 złr. 3 
ct. w. a. zaś 10/42 części przynależności na 
24 złr. aw.;

Najniższa cena wynosi 325 zł. 52 ct. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości! dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęuą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na taLdicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabno, dnia 14 grudnia 1899.

L. cz. E. 257/98 (5) (1936)
Na żądanie Babetty Singerowej z Tar­

nowa, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1899 
o 10 godzinie rano, biuro Nr. 12 licytacya 
3/20 części realności pod N. k. 90 w Dąbro­
wie położonej ks. gr. tejże gminy objętej, 
należących do masy spadkowej Naftatego 
Reifena.

Wystawione na licytacyę cząstki po­
wyższej nieruchomości ocenione są na 898 
zł. ^0 ct. w. a., najniższa cena wynosi 199 
zł. 35 ct. i poniżej tej ceny sprzedane nie 
będą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze ts. Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na cząstkach powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 18 stycznia 1899.

L. cz. E 771/98 (7) ( i 93l
Edykt do 1. cz. E. 771/98 (5), ogł, 

szony w Gazecie Lwowskiej z 4 marca 18£ 
Nr. 51, odnoszący się do sprzedaży whl. 41 
i 3043 gminy Horodenka, wyznaczający przi 
targ na 12 kwietnia 189-9 prostuje się w te 
sposób, że obydwa wykazy łącznie sprzedał 
zostaną a najniższa oferta kwotę 779 z 
50 ct. wynosi.

Prócz domu mieszkalnego nie ma ii 
dnych przynależności.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka, dnia 13 marca 1899.

jfMursa.
L 471/99 (1895 2-

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej wski 

przeniesienia c. k. notaryusza w Peezen 
nie p. Henryka Szeiba do Mościsk, pos 
e. k. notaryusza w Peezeniżynie a ewei 
alnie też innej z powodu obsadzenia tej 
sady w drodze przeniesienia opróżnić 
mogącej posady, rozpisuje się konkurs z k 
cowym terminem do 31 marca 1899.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 13 marca 1899.



L. 24906/2 (1896 2 - 3 )
K O N I U E S  

Na posadę espedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Rudnikach w powiecie 
Sniatyńskim za kontraktem służbowym i kau-
cyą w kwocie 200 zł.
Płaca roczn ych  200 złr.
za służbę telegraficzną 120 złr.
ryczałtu kancelar....................................... 60 złr.
i w y n a g ro d zen ia ...............................  480 złr.
na codzienne dwurazowe jazdy posłańcze do 
stacyi kolejowej Widynów i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 11 marca 1899.

L. 1090 (1897 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej w Buczaczu z dnia 6 lutego b. r. 
roipisuje Magistrat konkurs na posadę 
sekretarza miejskiego z płacą roczną 
1000 zł. z prawem poboru 3 kwinkwe- 
niów po 200 zł.

Posada ma być w pierwszym roku 
prowizoryczna, po roku nastąpi stabi- 
lizacya.

Kandydaci mają się wykazać kwa- 
lifikacyą przepisaną rozporządzeniem 
Wydziału krajowego w porozumieniu 
z c. k. Namiestnicwem z dnia 29 maja 
1891 (Nr. 67 Dz. ust. i rozp. kraj. 
z r. 1891).

Podania należy wnieść do Magi­
stratu najpóźniej do 15 kwietnia 1899.

Magistrat miasta.
Buczacz, dnia 5 marca 1899.

Burmistrz: Stern.

L. 169.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Łań­

cucie ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie i na inne przy- 
tej sposobności opróżnić się mogące:

1. Trzy posady katechetów obrz. łać. 
a mianowicie w  5-klas. szkole męskiej wraz 
z żeńską w Leżajsku, w 5-klas. mięszanej w 
Łańcucie i w 5-klas. męskiej wraz z żeńską 
w Przeworsku z płacą klasy IV. po myśli 
ustawy z dnia 5 maja 1806.

2. Posada kierownika 5-klasowej szkoły 
mieszanej wj Żołyni z płacą klasy IV., do­
datkiem za kierownictwo 50 zł. i pomie­
szkaniem, tudzież posada starszego nauczy­
ciela w tejże szkole z płacą klasy IV. i 10 
prc. na pomieszkanie.

8. Posady kierowników przy szkołach 
2-klasowych w Gaci, Kosinie, Ostrowie, Sta- 
remmieście i Woli żarczyckiej z płacą 350 zł. 
i 50 zł. za kierownictwo, tudzież wolnem 
pomieszkaniem.

4. Posady nauczycieli samoistnych szkół
1-klasowych z płacą 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem a mianowicie : w Brzyskiej woli 
Kuryłówce, Łopuszce wielkiej, Maćkówce, 
Ożannie, Przychojcu, Ubieszynie i Urzejo- 
wicach.

5. Posady nauczycieli (lek) młodszych
2-klasowych szkół w Albigowie, Gaci, Ko­
sinie, Markowie, Ostrowie, Sieteszy, Soninie, 
Staremmieśeie, Woli żarczyckiej z płacą 300 
zł. i 10% na pomieszkanie.

Nauczyciel przy 1-klasowej szkole w 
Orzannie będzie miał oddane do użytku dwa 
morgi pola ornego, jeden morg łąki i prawo 
do paszenia bydła na pastwisku gminnem 
bez wliczenia tych korzyści do płacy.

O posady katechetów mogą się ubiegać 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani, do posad kierownika i star­
szego nauczyciela w Żołyni będą mieli pierw­
szeństwo kandydaci z egzaminem wydziało­
wym z grupy I. i II. a o posadę w Ożannie 
mogą się podawać kandydaci wykazujący się 
znajomością języka ruskiego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowa, tabelę kwalifikacyjną i 
wykaz lat służby ewentualnie dekret wy­
miaru wkładki emerytalnej należy wnosić 
za pośrednictwem władz przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Łańcucie 
do 31 marca 1899.

Kandydaci (tki) z egzaminem dojrza­
łości mogą znaleść pomieszczenie na posa­
dach tymczasowych z dniem 1 sierpnia b. r. 
jeśli wniosą podania najpóźniej do 31 lipca
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Łań'ucie, 16 lutego 1899.

L. 267.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Posady kierującego nauczyciela 2- 
klasowej szkoły w Macoszynie lub innej 2- 
klas. szkoły mogącej się opróżnić przy spo­
sobności stałego obsadzenia posady w Ma-

eosżynie z roczną płacą 350 zł. 50 zł. do­
datkiem za kierownictwo i wolnem po­
mieszkaniem;

2. Posady młodszego nauczyciela 5-kl. 
szkoły w Żółkwi z roczną płacą 400 zł. i 
10% dodatkiem na pomieszkanie;

8. Posady młodszego nauczyciela szkoły
2-klasowej w Batiatyczach, Bojańcu, Dzibuł- 
kach, Glińsku, Kłodnie, Macoszynie, Turynce, 
i Żółtańcach z roczną płacą po 800 zł i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie;

4. Posady samoistnego nauczyciela 1- 
klasowej szkoły z roczną płacą 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Artasowie, Boro- 
wem, Butynach, Czestyniu, Koszelowie, Ku- 
lawie, Kuninie, Kupiczwoli, Kłodzienku, 
Mierzwicy, Lubelli, Mokrotynie wsi, Mokro- 
tynie kolonii, Pieczychwostach, Przemiwół- 
kach, Przedrzymichach wielkich, Przystani 
(do płacy wlicza się dochód w zbożu w kwo­
cie 20 zł.), Różance, Skwarzawie nowej (do 
płacy wlicza się 3 sągi drzewa wartości 9 
zł.) Stanisłówce, Udnowie, Woli żółtanieckiej, 
Wolicy, Wiązowie, Zameczku, Zubówmostaah, 
i Żółtańeach-Zahaju.

Przy szkołach w Kłodnie, Mokrotynie, 
kolonii, Różance, Wolicy i Żółkwi jest wy­
kładowy język polski, w innych ruski.

Podanie należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika­
cyjną należy wnosić za pośrednictwem wła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Żółkwi do 5 kwietnia 1899.

Żółkiew, dnia 8 lutego 1899.

L. 298.
G. k. Rada szkolna w Złoczowie ogła­

sza niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia :

I. Na posady młodszych nauczycieli' 
(lek) z płacą 300 zł. i 10°/0 dodatkiem na 
mieszkanie szkół wiejskich 2-klasowych w 
Firlejówce, Kniażem, Kontach, Łąckiem wiel- 
kiem, Ożydowie, Podhorcach, Skwarzawie;

II. Na posady nauczycieli (lek) szkół
1-klasowych z płacą 350 zł. i wolnem mie­
szkaniem w Białogłowach, Boniszynie, Cisz­
kach, Czyżowie, Damiłowcach, Hodowie, Ho 
rodyłowie, Iwaczowie, Jarosławicach, Jasio- 
nowcach, Jezierzance, Koropcu, Kropiwnej, 
Łuce, Majdanie gołogórskim, Mitulinie Ne- 
storowcach, Nuszczu, Olszance, Przewłocznej 
Pleśnianach, Podlipcach, Rykowie, Strutynie, 
Torhowie, Uhorcach, Urlowie.

Od kompetentów (tek) na powyższe po­
sady wymaga się kwalifikacyi do szkół lu­
dowych pospolitych.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie w terminie do 81 marca 1899.

Złoczów, 14 lutego 1899.

L. 403.
Ponieważ ogłoszony tut. rozporządze­

niem z dnia 15 grudnia 1888 L. 3081 Dz. 
urz. Nr. 43 i 2 konkurs na posady w no- 
wozorgapizowanej szkole żeńskiej w Radzie- 
ehowie i na posadę kierownika 2-klasowej 
szkoły w Rzepniowie upłynął z dniem 1 lu­
tego 1899 bez skutku, przeto przedłuża się 
termin do dnia 31 marca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kamionka strum., dnia 5 lutego 1899.

L. 388. —
Celem stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich ogłasza się niniejszem konkurs 
z terminem do 2 kwietnia 1899.

1. W szkołach 2 klasowych z językiem 
wykładowym ruskim, z płacą roczną 800 zł. 
i 10°/o na pomieszkanie: posada młodszego 
nauczyciela (lfei) 1. w Dzieduszycach wielkich
2. Hurm u, 3. Korczynie, 4. Synowódzku 
wyżnem.

II- W szkołach 1-klasowych z płacą 
roczną 350 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1. w Chromohorbie, 2. Chaszczowaniu, 8. 
Dołhem, 4 Felizientbalu, 5. Hutarze, 6. Je- 
łenkowatem, 7. Kainem, 8. Kawczymkącie,
9. Komarowie, 10. Korostowie, 11 Kruszel 
nicy, 12. Orawie, 13. Orawczyku, 14. Pławiu 
Brynówce, 15. Pławiu Wadrysówee. 16. Ró­
żance niżnej, 17. Rozhurczu, 18. Sławsku, 
19. Taruawce, 20. Truchanowie, 21. Wowni, 
22. Żupaniu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stryju, dnia 16 lutego 1899.

L. 166.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Ko­

sowie ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie:

1. Na pojadę nauczyciela religii rz. 
kat. w szkole 5-klasowej mieszanej w Koso­
wie z roczną płacą 450 zł. i 10% dodatkiem 
na pomieszkanie.

2. Na posadę nauczyciela religć gr. 
kat. w szkole 5-klas. mieszanej w Kosowie 
z roczną płacą 450 i 10% dodatkiem na po­
mieszkanie.

3. Na posadę nauczyciela religii rz. 
kat. w szkołach 5-klasowyeh w Kutach z 
roczną płacą 450 i 10% dodatkiem na po­
mieszkanie.

4. Na posadę nauczyciela religii gr. 
kat. w szkołach 5-klasowych w Kutach z

roczną płacą 450 zł. i 10*/, dodatkiem na 
pomieszkanie.

O posady powyższe ubiegać się mogą 
księża ordynowani świeccy lub zakonni.

5. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkołach 5-klasowych w Kutach 
z roczną płacą 450 zł. i 10% dodatkiem na 
pomieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci posiadający egzemin kwalifikacyjny do 
szkół ludowych pospolitych i egzamin religii 
swego wyznania.

6. Na posadę nauczyciela młodszego 
(nauczycielki) szkoły 5-klasowej w Kosowie 
z roczną płacą 400 zł. i 10 % dodatkiem na 
pomieszkanie.

7. Na posadę starszego nauczyciela
3-klasowej mieszanej szkoły w Kobakach z 
roczną płacą 850 zł, i 10% dodatkiem na 
pomieszkanie.

8. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) szkoły 3-klasowej w Kobakach 
z roczną płacą 300 zł. i 10% dodatkiem na 
pomieszkanie.

9. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 4-klas. szkoły mieszanej w 
Pistyniu z roczną płacą 400 zł. i 10% do­
datkiem na pomieszkanie.

10. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) 2-klas. szkoły mieszanej w 
Starych Kutach z roczną płacą 300 zł. i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie.

11. Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) 2-klas. szkoły w Kosmaczu z roczną 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

12 Na następujące posady samoistne 
w szkołach 1-klasowych z roczną płacą 850 
z ł , prawem do zajmowania wolnego pomie­
szkania w budynku szkolnym i używania 
morga roli do użytku nauczyciela przezna­
czonego : a) w Białoberezce, b) w Hołowach,
c) w Prokurawie, d) Roztokach, e) w Rybnie, 
f) w Szoszorach, g) w Żabiu-Słupejce, h) w 
Hryniawie.

Podania należycie udokumyntowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k Rady szkolnej okręgowej w 
Kosowie do końca marca 1899.

Kosów, dnia 12 lutego 1899.

L. 150.
C. k. okręgowa Rada szkolua w Jaśle 

rozpisuje niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

I. Posada katechety rzym. kat. religii 
w 6 klasowej szkole męskiej w Jaśle, z płacą 
rocznych 600 zł. i 10% dodatkiem na po­
mieszkanie.

Prawo ubiegania się mają świeccy lub 
zakonni ordynowani duchowni religii rzym. 
katolickiej.

II. Posada nauczyciela religi izraeliekiej 
w szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle z 
płacą rocznych 700 zł. i 10% dodatkiem na- 
mieszkanie. v

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
udzielania religii izraeliekiej prócz w żeń­
skiej szkole wydziałowej połączonej z cztero­
klasową pospolitą także w 6-klasowej męskiej.

Kompetenci winni się wykazać egza­
minem kwalifikacyjnym do szkół wydziało­
wych i przepisaną kwalifikacyą do udziela­
nia nauki religii izraeliekiej.

III. Posady młodszych nauczycieli lub 
nauczycielek w szkołach dwuk'asowyeh : 1) 
w Bitździedzy płaca 300 zł. i wolne pomie­
szkanie, 2) w Brzyskach płaca 300 zł. i wol­
ne pomieszkanie, 3J w Cieklinie 300 zł. i 
wolne pomieszkanie, 4) w Ozermnej 300 zł. 
i wolne pomieszkanie, 5) w Osobnicy 300 zł. 
i wolne pomieszkanie, 6) w Szerzynach 300 
zł. i 10 pre. na pomieszkanie, 7) w Trzci­
nicy 300 zł. i wolne pomieszkanie.

IV. Posady nauczycieli lub nauczycie­
lek w szkołach jednoklasowych z płacą roczną 
350 zł. i wolnem pomieszkaniem;

a) z polskim językiem wykładowym: 
1) Bączal dolny, 2) Konty, 3) Łazy dębo­
wieckie, 4) Żurowa;

b) z ruskim językiem wykładowym:
1) Kotań, 2) Świątkowa, 3) Grab, 4) Świe- 
rzowa ruska.

Kompetenci lub kompetentki ad III. i
IV. mają się wykazać egzaminem kwalifi­
kacyjnym do pospolitych szkół ludowych.

Podania należycie udokumentowane, 
zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne i wykazy 
służby dotychczasowej, należy przedkładać 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
najpóźniej do 15 kwietnia 1899.

Jasło, dnia 16 lutego 1899.

Upadłości.
L. cz. S 15/98 (56) (1948 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
we Lwowie wyznacza po myśli § 123 O. k 
do likwidacyi pretensyj zgłoszonych dodat­
kowo do masy konkursowej Samuela Abra­
hama Haubena termin na dzień 10 kwietnia 
1899 o godz. 11 rano w sali Nr. 21.

Lwów, dnia 10 marca 1899.

L. cz. S. IV. 4/99 (1) (1931 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy jamo handlowy 

w Wadowicach ogłasza wdrożone postępowa­
nie konkursowe do majątku Markusa Silber- 
steina, złotnika w Białej zamieszkałego, a to 
do całego ruchomego gdziekolwiek znajdują­
cego się, i do nieruchomego majątku, położo­
nego w krajach, w których ustawa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Romuald Medwicz, c. k. Radca 
Sądu krajowego w Białej, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Maurycy Aron- 
sohn w Białej, ze substytueyą p. adw. dr. 
M. Plessnera w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 30 marca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 12 maja 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
24 maja 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym termmie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po­
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszka­
łego, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym , Gazety Lwowskiej“.

Wadowice, dnia 12 marca 1899.

L. cz. S. 7/99 (88 c. e.) (1907 2 - 3 )
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Borucha Sachsenhausa wyzna­
czam dodatkowy termin likwidacyjuy na dzień 
13 kwietnia 1899 godzina 10 rano w tutej­
szym sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 4 marca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/98 (20/k. k.) (1905 2—8)
Celem przeprowadzenia rozprawy likwi­

dacyjnej względem pretensyi dodatkowo do 
masy Wolfa Lazera zgłoszonych, wyznacza 
się termin na dzień 11 kwietnia 1899 o godz. 
10 rano w biurz : komisarza konkursowego, 
na który się wszystkich wierzycieli konkur­
sowych wzywa.

C. k Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 3 marca 1899.

L. cz. V. 15[97 115 (1878 8 - 3 )
Wierzycieli masy konkursowej Elkuny 

Weitznera zawiadamia się niniejszem po 
myśli §. 149 i 161 ust. konk., że zawiadowca 
masy przedłożył rachunek dochodów i roz­
chodów za czas od otwarcia konkursu aż do 
dnia 25 stycznia i 899 i że do sprawdzenia 
tego rachunku jakoteż celem ustaleuia jego 
honoraryum wyznaczony został termin na 
30 marca 1899 o 10 rano w biurze podpi­
sanego komisarza na którym wierzycielom 
jawić się w rachunki wglądnąć i swoje uwagi 
i przypomnienia robić wolno.

Drohobycz, dnia 6 marca 1899.

L. ez. S. 8/98 (34 c, e.) (1906 3 - 3 )
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Sary Sachsenłńus wyznaczam 
dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 18 
kwietnia 1899 godzina 10 rano w tutejszym 
sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 4 marca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 9/98 (109 c. e.) (1908 2—3)
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Heny Kaufmann wyznaczam 
dodatkowy termin likwidacyjny na dzień .13 
kwietnia 1899 godzina 10 rano w tutejszym 
sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 8 marca 1899.
Komisarz konkursowy.
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Wyroki prasowe.
SL. 5 0  (1 5 8 1 )

1 .1 .  S r ttg *  a lS  $rcjigeritt)t iu  IRieb 
Ijat m it bem Srfenntn tffe  Dom 2 6  g e b r u a r  1 8 9 9  
jjk . 7 ,9 9 ,  bie SBeiteroerbreitung bet S lum m er  
8  bet g e it jd jr if t : „® eutfdje§  SB oĄ cn blatt fur  
baS obere S n u a ierte l"  bom  2 4  g e b r u a t  1 8 9 9 ,  
megett beS SlrtifelS: „ D ie  bieSjafjtige Jtecru* 
tenauStjebung" nad) § § . 6 5  b. unb 3l>0 © t  @ 
berboten. _ _ _ _ _ _

2>aS !. t. SattbeS* afó H5refcgerid)t in  
93rag fjat m it bem (Srtenntniffe bom  1 0  g eb ru a r  
1 8 > 9 , 3pr 6 5 , bie SSkittrbet& reitung bet 9lum *  
m er 8 ber g e itfd jr ift:  „R u da zar" oom  9 ge*  
bcuar 1 8 9 9  toegett bet S lr t ife l : „C h ud oba  
l id u " , „ P o h a d k a "  unb „ V in a  a  trest"  nad) § 
3 0 2  © t , ® . berbotett.

SDaS f. t. 2anbe§= alg ^jre^geric^t in 
i$rag f)at mit bem ©rfenntnijje bom 15 ge* 
btuat 1899, tyt. 71, bie SBeiterberbreitung bet 
SJlummer 5 bet 8eitjcf)rift: Krakovec“ bom 10 
gebtnar 1899 toegen bet © irile: „kupujte" 
unb „krestanu" nad^ §. 302 ©t. ®. betboten.

® a l  f f. S a n b eS *  a i s  ^ refjgeridjt in  
$ r a g  l)at m it bem ffirlettntnijfe bom 17  g e b t ita t  
1 8 9 9  ^5r. 7 7 , bie I8eiterder6reitu ng  ber Diumnter 
4 bet belletriftifdjen S le ila g e: „Cas“ ber 8 ? it*  
fcfjrtft: „ C a s“ 9 łr . 7  Som  11 g e b r u a r  1 ^ 0 9  
megen ber @ eb id )te : „ D e n  P e la c k e h o "  unb  
„ S k a red y  zjev“ nad) §§. 64 unb 802 © t. @ 
berboten._______ _ ________

® a S  f. f. ih e is *  a i s  akefjgcridji in  Slut- 
tenberg ijat m it bem S rfen n tn ifje  bom  21 
g e b r u a r  1 8 9 9 , ^ r .  1 3 , bie SESeiterberbreitung 
bet S lum m er 13  ber g e itfc fjt if t : „ L a b sk e  P ro u -  
d y “ bom  7 g e b tu a r  1 8 9 9  megen bet S lrtife l:  
„ H u su v  duru", L id u m iln o s t"  unb „ F e r m a u  
o k r e sn ih o  hejtm ana" nad) §. 4 9 3  ©t. 1(5. 0 .  
betboten._______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

2)aS  !. f .  $reiS=  a is  $rej$gen d )t in  
Seitm erij) fjat m it bem ffirfenntniffe bom  6 
g e b r u a t  1 8 9 9 , $ r . 2 8 , bie śffieiterbeibreitung  
bet S łu m m er 9  bet 8 e it fd )r if t : „?Iu fjig*garbi()e' 
S 3olf§jeitu ng'' oom  1 g e b t u a t j l8 9 9  roegen beS 
S ltt ifr lS :  „ŚBie jd)it§en w ir  bie D jtm a rf bot 
b ruta ler  jlaoijchcr SS etaew aitiaung  ?" nad) §. 
3 0 2  © t . ® . betboten

S)aS f. £. ®reiź* alS )J5re6gerid)t in 
Scitmeriij f)at mit bem (Ertenntnifle bom 15 
gcbruar 1899, ^5t. 27, bie SBeitetberbreitung 
bet Słummer l i  bet Śeitjdjrift: „iieitmeri^er 
SBodjenblatt" bom 11 gebruar 18 ̂ 9 Wegen ber 
Slrtifel: „^olitifdje Slrabbsfen" unb „Siibifdje 
®e|d)aft§fniffe" nad) §§. 300 unb 302 @b @ 
berboten. _ _ _ _ _ _

®aS l. f, StreiS= alS $re|geridi)t in 
Seitmeri^ bat mit bem ®rfenntni|je bom 20 
gebruar 1899, ijk. 31, bie SBcitercerbrcitung 
ber Słeilagc: „Z janna" ber Slummer 7 ber 
3eitfd)ujt: „11!asy z Podripska" bom 16 ge* 
bruar 1899 Wegen beS SlrtitelS: „Starostove 
obci okresu Soboteckeho" na$ §. 65 b. ©t 
@. b e r b o t e n . __________

SDaS f. f. Sa:ibeS= alS iBrejjgeiidtit in 
Xrobpau bat mit bem ©rtenntniffe bom 18 ge= 
bruar 1899, ipr. IX. 3'2, bie SBettcroerbrutung 
ber śRummer 13 bet 3eitjd)rift: „2JfaŁjtifd}* 
©djlejijóje trefie"  bom 15 gebruat 1899 we-- 
gen bet Slrtifel: „®awiietS=ŝ oliti{" unb „Ola* 
tionule SZBirtfjfdjaft" nad) §. 300 ©t. ®. oer* 
boten.

(PS %  i J ,

L. cz. L. 2/99 (11) (1930 1 - 3 )
Stefan Golik, rodem z Bochni, lat 52, 

major 24 pułku piechoty w Kołomyi, umy­
słowo chorym uznany, kurator Edward Czer- 
mak we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 4 marca 1899.

L. cz. IV. 176 251/97-98 (8) (1940 1 - 3 )
Nykoła Percowiez, syn Iwana, zwany 

także Hryhoryizyn z Berezowa wyżnego, 
uznauy został marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Iwana 
Eegryeza z Berezowa wjżnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 23 sierpnia 1898.

L. cz. L. 10/98 (1) (1943)
Teodor Mojsyk Iwaua ze Steeowy dla 

marnotrawstwa oddany pod kuratelę, kura­
torem ustanowiono Mikołaja Basałyga Hara- 
syina ze Steeowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, dnia 20 kwietnia 1898.

L. cz. IV. 90/92 (8) (1881 1— 3)
Dla uznanego marnotrawcy Pawła Pa­

włowskiego ustanawia się w miejsce zmarłego 
Jana Pawłowskiego kuratorem Ludwika Pa­
włowskiego w Nowemsiole.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 4 marca 1899.

L. cz. VII. 352/96 (4/1.) (1821 1 - 3 )
Zawiadamia się, źe dla umysłowo cho­

rego Jana Kołka w miejsce dotychczasowego 
kuratora Macieja Kozika p. Józef Wit koś,
c. k. komisarz skarbowy z Krakowa, kurato­
rem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 21 lutego 1899.

L. cz. L. 1/98 (10) (1832 1 - 3 )
Piotr Mirek z Bogumiłowie uzaaay 

marnotrawcą.
Kuratorem jego Franciszek Solak z Bo­

gumiłowie.
Wojaicz, dnia 3 września 1898.

L cz. L. 9/98 (7) (1799 1 - 3 )
Gottfried Merk, przedtem w Doliai-e, 

obecnie w Uhrynowie średnim zamieszkały, 
uznany marnotrawcą, kuratorem|Jędrzej Kan- 
del z Uhrynowa średniego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. L. 12/98 (5) (1805 1 - 3 )
Fedko Żurawel ze Skałatu uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem jego ustano­
wiono Onufrego Biłyka, rolnika ze Skałata. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 14 września 1898.

L. cz. P. 37/99 (1); (1858 1 - 3 )
Wasyl Hułej z Bazaru uznany głupko­

watym a kuratorem ustanowiony Wasyl Ba­
ran z Bazaru.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 5 stycznia 1899.

L. cz. IV. 279/97 (3) (1860 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu ogła­

sza, że c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
postanowił zawiesić kuratelę nad Bruno­
nem Birskim z Jarosławia, uznanym za głup­
kowatego. Kuratorem ustanowiono Jana Bir- 
skiego w Jar' sławiu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 29 października 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. XII. 224/99 (1) (1892 3—8)

Przeciw Ohaimowi Spritzer, kupcowi, 
dotychczas zamieszkałemu w Szczercu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę A. B. Ozopps Schw iepr- 
sbohu „J. Leinwand" we Lwowi eprzez adw. 
Dr. Sal. Banda we Lwowie pozew o 158 zł. 
17 ct. w. a. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 16 marca 1899 
godz. 9 przed południem Sala III.

Celem strzeżenia praw Cbatma Spritzera, 
ustanawia się Pana Dr. Jakóba Diatnanda, 
adwokata krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
ima Spritzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,1 dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 2 marca 1899.

L. cz. T. 2/99 1 (1513 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w dra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do rze­
komo zaginionej karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 63 988 str, 
88 na nazwisko Reginy Spatz wystawionej 
na kwotę 164 zł. 17 ct. w. a. opiewającej, 
poleca posiadaczowi tej karty wkładkowej, 
aby ją w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwo­
wskiej" tutejszemu sądowi obwodowemu tem 
pewniej przedłożył, gdyż inaczej rzeczona 
karta wkładkowa na żądanie Reginy Spatz 
za umorzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 18 lutego 1899.

L. cz. A. 760/98 (3) (1520 3 -  3)
Podpisany sąd wzywa nieznanych z 

imienia i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
dr. Tytusa Adama Przesmyckiego c. k. not. 
w Kołomyi dnia 11 grudnia 1898 zmarłego 
z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia z 15 stycznia 1890 i 7 
kwietnia 1893 by w przeciągu roku prawa 
swe do spadku po powyższym w podpisaaym 
sądzie wykazali i oświadczenie do tego spadku

wnieśli w przeciwnym razie spadek dla któ­
rego tymczasowo adw. dr. Leon Allerhand 
w Kołomyi kuratorem spuścizny ustanowio­
nym został będzie pertraktowanym z tymi 
którzy się do spadku oświadczą oraz tytuł 
swego prawa dzierżawienia w jkażą i tymże 
w miarę ich roszczeń przyznaDYm zaś część 
spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt 
do spadku nie oświadczył cały spadek zo­
stałby Państwu jako bezdziedziczny oddany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 22 lutego 1899.

L. 2822 (1503 3 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
ryśkę Dańków zam Maksymowicz, że prze­
znaczona dla niej uchwała tabularna z dnia 
2 października 1896 1. 9196 kuratorowi Py- 
łypowi Buksa doręczoną została.

Zborów, dnia 31 marca 1897.

L. 2174 (1506 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Su- 
chera Katza, że przeznaczona dla niego 
uchwala tabularna z dnia 1 kwietnia 1896
1. 2988 kuratorowi Zisie Wolf Katzowi dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 2 maja 1897,

L. cz. T. 10j98 2 (1542 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, że na żądanie Jakóba 
Pepis wdrożonem zostaje postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionego wekslu z daty 
Tarnopol 9 grudnia 1898 na 3000 zł. w. a. 
opiewającego, cztery miesiące od daty pła­
tnego akceptami Wolfa Weintrauba i Józefa 
Sperlinga zaopatrzonego na którego odwro­
tnej stronie znajdywało się żyro in blanco 
zaopatrzone podpisem Jakób Pepis.

W7zywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby ten weksel w rękach mieć mogli, ażeby 
takowy do dni 45 licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu tutejszemu sądowi przed­
łożyli tem pewniej, ileże inaczej wekaeł ten 
za pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uwa­
żany będzie.

C k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 27 stycznia 1899.

L. 1195 (1550 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, iż dnia 16 listopada 1891 w Starych 
Brodaeh zmarł EUrseh Reiss bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia..'

Gdy sądowi nie jest wiadomem, czy 
i którym osobom do spadku przysługuje prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa wszystkich tych 
którzyby do spadku tego prawa z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu rościli, swe prawa do tego 
spadku w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu zgło­
sili, tytuł prawny do spadku wj kazali i oświad­
czenie swe do spadku wnieśli, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe, dla 
którego tymczasowo kuratorem dr. Jau  Doł- 
życki adwokat w Brodach ustanowiony zo­
stał, z tymi którzy się do spadku oświadczą, 
i tytuł prawny do spadku wykażą przeprowa­
dzone będzie i tymże spadek przyznany zo­
stanie, a część nieobjęta spadku, lub gdyby 
nikt się nie zgłosił, cały spadek Państwu 
jako bezdziedziezuy przyznany będzie.

Brody, dnia 31 stycznia 1893.

L. 3215 (1504 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Han­
kę Szbłapa zam. Duma, źe przeznaczona dla 
niej uchwała fabularna z dnia 11 listopada 
1895 1. 12633 kuratorowi Mykiecie Duma 
doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. cz. O. 20/99 23 (1935 1— 3)
Przeciw Bronisławie Rząsowej i Salo­

mei Bażyk, których miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bieczu przez Apolonię Bażyk 
pozew o 300 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 12 kwietnia 1899 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie biuro nr. 8.

Celem strzeżenia praw Bronisławy 
Rząsowej i Salomei Bażyk, ustanawia się p. 
Gabryela Orzakiewieza, c. k. notaryusza w 
Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one same w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 5 marca 1899.

L cz. C 25/99 (3) (1945)
Przeciw Wojciechowi Tockiemu z Brze- 

zowy, itórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Żmigrodzie przez Altera Bergera pozew

o rozwiązanie wspólności co do realności 1. 
wh. 88 gm. Brzezowa.

N i podstawie pozwu z dnia 9 lutego 
1899 i uchwały z dnia 1 marca 1899 1 cz. 
C. 25/99 3, wyznacza się tarmin do rozpra­
wy na dzień 20 kwietnia 1899 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Tockiego, usta­
nawia się Pana Józefa Opałkę z Brzezowy 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Tockiego w rzeczone sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 1 marca 1899.

L. cz. Cw. 292/99 2 (1617)
Przeciw Samuelowi Welkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został po c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Dawida Turtaltauba pozew o 609 
zł. a. w.

Na podstawie pozwu z dnia 20 lutego 
1899 wydany został nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Welka, 
ustanawia się adw. dr. Fecbtdegeaa w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Welira, w rzeczonej sprawie na iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 lutego 1899.

L. cz. VII 843/9* 81/1 (1918 1—3)
Maryi hr. Sobańskiej, zamieszkałej w 

Sumówce ua Podolu rosyjikiem, nie można 
było doręczyć dekretacyi pozwu z dnia 31 
sierpnia 1894 1. 31569 wytoczonego w są­
dzie tutejszym przez Rebekę Breitową o u- 
niewaźnienie zrzeczenia się Adama hr. Po- 
tulickiego prawa do spadku po Zofii Potuli- 
ckiej i o zapłacenie kwoty 2474 zł. 33 ct. 
a. w. z pn.

Celem strzeżenia praw Maryi hr. So­
bańskiej ustanowiono adw. dr. Lisowskiego 
w Krakowie kuratorem, a adw. dr. Jana Ja­
kubowskiego w Krakowie tegoż zastępcą, o- 
rsz wyzuaczono do rozprawy audyencyę na 
dzień 12 kwietnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sali pod 1. 31.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd krajowy, Oddział I. 
K’aków, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. 0. III 59/99 1 (1904)
Przeciw Michałowi Owczarzowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Maryannę z Grądalskich Owcza- 
rzową z Dominikowie pozew o zapłatę kwo­
ty 460 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono aa- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 kwietnia 
1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Owczarza, ustanawia się p dr. Stani­
sława Dybasia, adwokata w Gorlicach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie : głosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III  
Gorlice, dnia 28 lutego 1899.

L. 13313 (1505 1— 3)
C, k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Nastkę 
Kołodziej i Andrucha Kołodziej, że przezna­
czone dla nieb uchwały tabularne z dnia 
19 września 1895 1. 10542 kuratorowi adwo­
katowi Drowi Naglerowi doręczone zostały.

Zborów, dnia 28 grudnia 1866.

L. cz. C. II. 11/99 (1) (1518)
Przeciw Hawryle Żyńczakowi, którego 

miejsce pobytu iest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Muszy­
nie przez Jonasa Berła Herbsta z Krynicy 
pozew o 100 zł. i 30 zł. 39 ct. aw. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya aa dzień 23 marca 1899 w tymże 
sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawua się Jana Arieta, c. k. notaryusza z Mu­
szyny. kuratorem.

TeDże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 3 lutego 1899.

i
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. marca 1899.

E p i z o o c y a

Nosacizna

Wąglik 

Róża wąglikowa i

P o w i a t

Kraków
Rzeszów
Sambor

M i e j s c o w o ś ć

Żółkiew7 
Horodenka 
Husiatyn 
Skałat

Pomór świń

Cieszanów
Gródek
Horodenka
Jaworów
Kolbuszowa
Kołomyja
Łańcut
Lwów
Mielec
Mościska
Nadwórna
Nisko

Podhajce
Przemyśl
Rawa
Skałat
Śniatyn
Sokal
Trembowla
Żydaezów

Parchy

Gorlice
Lisko
Podhajce
Przemyśl
Przemyślany
Rohatyn
Ropczyce
Sanok
Stanisławów

Wśf-ieklizna
Bóbrna 
Stanisławów 
Zaleszczyki 
Lwów miasto

Fleszów (ob. dw.). 
Zaczernię (ob. dw.). 
Czyszki (ob. dw.).
Kłorlzienko (ob. dw.).
Głuszków.
Rudki ad Suchostaw (ob. dw.). 
Sorocko.
Krowica sama.
Bar, Dobrzany.
Czortowi ec.
Czernilawa, Hruszowice, Młyny.
Nienadówka Górna.
Winogród.
Kuryłówka.
Dublany (III. część).
Stawy ad Łysaków, Zdaków (ob. dw.).
Moczerady.
Przerośl.
Bukowina ad Zarzecze, Gwoździec, Kamień, Nowa- 

wieś gmina, Nowawieś ad Jeżowe, Rudnik, Tam- 
tykoniec ad Tarnogóra, Wojtowizna ad Cholewia- 
nagóra.

Mużyłów.
Za potokiem ad Szechynie.
Miałkowy Kąt (ob. dw.) ad Monasterek.
Iwanówka.
Krasnostawce.
Chłopiatyn, Tuturkowice.
Dołhe.
Cucułowce.
Szalowa.
Buk (ob. dw.).
Sosnów (ob. dw.). 
Drohobyczka (ob. dw.). 
Tuczne.
Słoboda Bołszowiecka. 
Latoszyn (ob. dw.). 
Tokarnia.
Korriaró®.
Strzelista Nowe. 
Stanisławów. 
Zaleszczyki. 
Lwów miasto.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. cz. C. VI 50/99 2

Przeciw Tomaszowi i Annie z Jezier­
skich Sitkom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego wKrakiwie przez Wiktoryę. 
Cremus pozew owykreśleniej prawa zastawu 
dla sumy 700 zł polskich na realności Ik 71 
Dz. III lwh. .554 w Krakowie wpisanego.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
17 kwietnia 1899 o godz. 3 po południu w 
sali II.

Celem strzeżenia praw Tomasza i An­
ny z Jezierskich Sitków, ustanawia się pana 
adw. dr. Tadeusza Gluzińskiego w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Tomasza i Annę z Jezierskich Sit­
ków w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. kl Sąi powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. Cg. I. 25/99 1 (1919)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Israela Kropfa, wniesionym został do c. k. 
sądu obwoeowego w Rzeszowie przez Udela 
Trommera pozew o 1500 zł.

Na podstawie pozwu z 19 lutego 1899 
wyznaczony został termin audyencyjny na 
14 marca 1899.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
Israela Kropfa, ustanawia się p. dr. Piseble- 
ra w kuratorem, który zastępywać będzie 
powyższą nieobjętą, masę w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 22 lutego 1899.

L. cz. 410(99 (1512 1—8)
Zawiadamia się. niewiadomego z pobytu 

Franciszka Focke, że celem doręczenia uchwsły 
tabularnej z 26 października 1898 lwh. 220 
Strusina Dr. Goldberg, adwokat w Tarnowie, 
kuratorem jego ustanowiony został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów', dnia 18 lutego 1899.

L. cz. C. 26/99 1 _ (1946)
Przeciw Iwanowi, Anastazji, Annie i 

Pawłowi Fedskom po Fedorze, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Altera Bergera pozew o zniesienie 
współwłasności co do realności lwh. 54. gm. 
Krempna.

Na podstawie pozwu z dnia 6 marca 
1899 0. 26/99 wyznacza się termin do roz­

prawy na 26 kwietnia 1899 o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu Iwana, Anastazyi, Anny i 
Pawła Fedaków, ustanawia się p. Michała 
Pawełczaka w Krempny kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw7ana, 
Anastazję, Annę i Pawła Fedaków, w rze­
czonej sprawie aa ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 6 marca 1899.

L. cz. firm. 963 sp. III 12S (1576)
C. k. Sąd krajowy j ako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma A. Silbiger i G. 
Reiber została dnia 2 sierpnia 1898 wpisaną 
do rejestru dla firm spólkowycb i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą spółki 
jest miasteczko Cieszanów, ż e :

1. spółka handlowa jest jawną,
2. jawnymi spólnikami są Abraham 

Henoch Silbiger i Godeł Reiber właściciele 
tartaku parowego w Szaleniku (ad Lubycza 
kameralna) i handlarze drzewem zamieszkali 
w Cieszanowie,

3. Spółka rozpoczęła swą działalność 
dnia 1 marca 1895 i że

4. spółkę tylko obaj spólnicy razem za­
stępywać mają prawo.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 września 1899

L. cz. E. 1384/98 (1) (1628)
W sprawie egzekucyjnej Andrzeja Pu- 

pczyka w Smerekowcu przeciw Justynie Pe­
łechacz o 200 zł. zpn. toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Gorlicach ma 
być doręczoną uchwała z dnia 2 paździer­
nika 1898 liczba czynności E. 1384/98 (1),
którą dozwolono na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu w stanie biernym realności lwh. 79 
j 80 w Przysłupiu na rzecz Andrzeja Pu- 
pczyka dla jego wykonalnej wierzytelności 
w kwocie 200 zł. zpn. Justynie Pełechacz.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Justyna 
PełechsczJ przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie Pana 
adwokata Dr. Sterna w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Justynę 
Pełechacz w rzeczonej sprawiej na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gorlice, dnia 2 października 1898.

Ta&że i na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyary, chodniki, kołdry 
watowane, kapy ns stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoieź wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVBE" 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i fraako.

IIAI AtAIAIIA.1AIA.IA 1 lAlAIAfc. ✓

^Nowości w futrzanych towarach 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,^ 
^welonach, koronkach i wstążkach.*

po zadziwiająco niskich eenaek.
„Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835’’
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Zaproszenie.
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa eskontowego w Tarnowie zaprasza 

wszystkich Członków tegoż Stowarzyszenia na
XI. Ogólne Zgromadzenie

dnia 3 kwietnia 1899 r  o godzinie 4-tej po południu w lokalu Stowarzy­
szenia odbyć się mające.

P orządek  dzienny:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z obrotów interesów w ro­

ku 1898.
2. Bilans za rok 1898.
3. Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1898.
4. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
5. Wybór 5 członków do Rady nadzorczej.
6. Wnioski członków. 

Tarnów, dnia 14 marca 1899. 
Dr. Febus Salomon. 

Członkowie Stowarzyszenia mogą przejrzeć bilans w lokalu tegoż zacząw­
szy od dnia dzisiejszego.

Kuudiuachimg.
Die VII. ordentliehe Grenerakersammlung

der commerciellen Credit-Anstalt in Rohatyn, findet am 22 Marz 1899 um
4 Uhr Naehmittag statt. 304

Tagesordnung:
1. Genehrniguog des Rechnungsabschlusses pro 1898, und Ertheilung 

des Absolutoriums an den Vorstand
2. Beschiussfassung tiber Dotirung des Reservefondes und D yidende.
3. Wahl eines Mitgliedeś des Aufsichtsrathes gemass §. 18 der Statuten. 
Die stimmberechtigten Herrn Mitglieder der genaunten Genossenschaft 

werden hiemit hófliohst eingeladen.
Rohatyn, 14 Marz 1899. Die Direktion.

Ogłoszenie.
Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie, stow zarejest. z ograniczoną 

poręką, zaprasza P. T. Cłonków na VI. zwyczajne
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,

które się odbędzie dnia 6 kwietnia 1899 o godzinie 4-tej po południu w lokalu 
Kasy.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum za rok 1898 (§. 49 g. statutu).
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z r. 1898.
4. a) Wybór 3-ch członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 

i b) wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899.
6. Wnioski członków.
7. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców w miejsce ustępujących.

Óbertyn, dnia 11 marca 1899 
UWAGA. Jako legitymacja na Walnem Zgromadzeniu jako też branie udziału w głoso­

waniu służy książeczka udziałowa, wykazująca wpłacony pełny udział (§. 33 
i 57 statutu).

Jerzy Gieszkowski, sekretarz. ks. Michał Lewicki, prezes.

Obwieszczenie.
Ogól ne  Z g r o m a d z e n i e

Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnobrzegu 
odbędzie się dnia 22 marca 1899 o godzinie 4-tej po południu.

P orządek  dzienny:
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1898. 
2 Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3. Zmiana §. 21 statutu.
4. Wylosowanie 3 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcę, i wybór 

w ich miejsce.
5. Wnioski członków.

Leib Ekstein, prezes.

Ogłoszenie.
Dnia 30 marca 1899 o godzinie 3-ciej po południu odbędzie się w lokalu 

Towarzystwa kupieckiego eskontowego w Dąbrowie
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

Członków tegoż Towarzystwa.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898.
2. Przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady nadzorczej co do podziału 

czystego zysku za rok 1898.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1898.
4. Wnioski członków.

Dąbrowa, dnia 15 marca 1899.
Abraham Holl&nder, prezes.



Sławno bibułki eygaretowe sassowskia przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 

tutki eygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Niemojowski

'5«re L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich trafikach.

254

KBr&fcBs® © gt© 83!© si!ii®  
od wyrazu petitem 1 1js centa, tłustym 

petitem dwa centy.

M ł o d z i e n i e c ,  z prawem jednorocznej służby 
wojskowej, pragnąc złożyć maturę gimnazjal­

ną, dla braku dostatecznego utrzymania, poszukuje 
w większym domu miejsca lektora, zarządcy gospo­
darstwem itp. Łaskawe zgłoszeuia : „Artur", Lwów 
poste restante.

T B y e t a i y S i i ™
z wyrobionem pismem polskiem i niemieokiem, ruty­
nowany manipulant sądowy przeważnie w oddziale 
karnym, w wyrabianiu wyroków karnych przy c k. 
Sądach, a w prowadzeniu Dziennika podawezego, 
Ekspedytu i Registratury jako registi-ant przy c. k. 
Starostwach, z chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia pod lit. A. Z. Dembica poste 

restante.
-  ś l i  a T> —

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16 

poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Skfed dywanów „A U  L0UVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska i. 6.

U lgi w spłatach wedle umowy.
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 

cenniki darmo i opłatnie. 835

l i o k  n a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

Mun  Miłaszswski
zegarm istrz  

Lwów, itl. Adtdsmickg 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­
nych i podróżnych.

p | p r  Każda, sprzedaż i napra­
wa pod gwarancją.

W4  "W f i l  naturalne, czyste, nie 
zaprawiane alkoholami: 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Kiedla, Lwów,
i o q 9  -

Reforma sądowa
miesięcznik poświęcony nowym ustawom proceso­
wym — zalecona okólnikami Wys. Prezydyów o k. 
Wyż. Sądu kraj. w Krakowie z 27 lutego 1897 1.1667, 
we Lwowie z 7 marca 1897 1. 745 i Wys. c. k. Nad-

Erokuratoryi Państwa we Lwowie z 23 marca 1897 
4, rozpoczęła trzeci rok istnienia, — Program: 

Rozprawy z dziedziny nowych ustaw procesowych, 
prak yka sądowa, rozporządzenia ministeryaL e w 
przekładzie polskim. — Roczna prenumerata 2 zł. 

23 et., półroczna 1 zł. 23 ot.
A dm lnistracya: Lwów, ul. Kurkowa 5.

Celem uregulowania nakładu, pożądane wczesne 
zamówienie karlą korespondencyjną. 262

C d M f f l g f d *  n r *  1 .  

znakomita iierbata,
p ó ł k ilo  i ł ,  1,90

poleca 109 lat istniejący 
s k ł a d  h e r b a t y

Fryderyka Schubutha
Lwów, Hynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

W -W SW
W K e s z t k i  c h o d n ik ó w  I w y s o r t o w a u e ^  
^ d y w a n y ,  p o r t y e r y ,  f i r a n k i ,  k a p y , ^  
g & k o e e , d e r y  n a  k o a l e ,  g o b e l i n y  i różnetfg
^ p r z e d m io ty  dekoracyjne po cenach  b a j e - ^ .  
g  ezn ie  tan ich  poleca 8 8 5 ]*

§J S U  dywanów ,AU L0UVRE“ |g
jwsLwów. ul. Sykstaska 6 (Par,aż H^usmftR&łS. 
w  Także F na raty bez podwyższenia cen. <55> 
m  Dla prowincji cenniki gratis i franko. m

Zakład ogrodniczy
is tn ie ją cy  od roku  1 8 0 4  przy u licy  Sądo­

w n i cki ej 1. 31 i

Skiad nasion i roślin
przy placu M aryaebim  3 obok h o te lu  G eorga

I .  M M bi T, Kaczfistiiip
poleca na sezon wiosenny

wszelkie nasiona gospodarskie, warzy­
wne i kwiato -o, tylko wypróbowanej 
dobroci i odmian z gwarancją sił? 
kiełkowania i po cenach znacznie niż­

szych od cen firm obcych.
Na łaskawe zlecenie wysyłamy cenniki 

d am o  i opłatnie. 194

a m ^ x x n c o o D
Bo P, Ts Właścicieli Koni. 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tauie

dery na konie

A U  ŁOUYRE  
L w ów , Syk sh lsk a  6.
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
„ Na Fow ineyj wysy- 

a M S Bt e liMMBaBBf f  T t iir łamy na żądanie nasze 
bnuMOl^ngate iluse cenniki gratis i firanko

: r r a n r r D t i n n n n m

Żadnych wekslowych interesów nie robi, wkładów pienię­
żnych nie przyjmuje, natomiast udziela z własnych funduszów 
pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju kosztowności, pa­

pierów wartościowych i t. p.

Lwowski akc. Zakład Zasiawoiezy
przy ul. Karola Ludwika 3. I piętro

(nad magazynem W nych Schayerów)
Zastawione w innych Bankach kosztowności i papiery wartościowe 
przenosi Zakład na żądanie stron do swego skarbca z żelaza 
zbudowanego wypłacając ewentualną różnicę powstałą z wyż­

szej taksy.
Biuro otwarte od godz. 9 do 1 i od 3 do 6 .

Ju tro

c ią g n ie n i© .

LiHiMijmn 100.002. słowna m m  25 03. słowna wysrana 10.0
gotówką 20 pre. m niej.

ton
koron

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo­
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 

L»Kormann iFeigenmann, Samu- 
ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142

Et.
UST o c l^  S5B05Ka,'«n3LjLoŁKS|;

ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, najsilniejszą szczawę alkaliczno-słonawą, 
poleca się obywatelskiemu poparciu WWPP. Lekarzy w miejsce pruskiej 

wody selterskiej i emskiej, zalewającej polskie ziemie.
Główne składy': po. Mendroehowicza, Mikolascha i Weinreba we Lwowie, Falka w Stanisławowie, 

droguerye i apteki krajowe zostały już zaopatrzone w wodę z wiosennego czerpania. 303

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T o tk i ey g a reto w e „A  © R IS “
"W y  r  o  b  u  1027

W l . B e łd o w s k ie g o  laiistra farmacyi i Mli
w  K r a k o w ie ,  

odznaczające się dym em  lngodnyiu i cliledn jn r, nie zm ieniają  
u a k u  i zapachu ty toniu, nie naciągają tłuszczem i nie  
gasną szybko, w skutek tego cnl^go papierosa można wy­

palić ze sm akiem .
© o  a s b y c i t t  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .

N ajkom pletniej czysty i n ieszkodliw y leczy 

4 8  GODZIN
najuporczywsze rzeźączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z  opiatami i szprycowań.

W e w szystkich aptekach.
We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 

Ruckera i Sklepińskiego.

L e ś n i e t w e  Z a s s ć w
(o. p. Zassów stacya kolei i  telegr. Czarna)

wysyła za zaliczką niżej podane

l e ś n e :
242

N a z w a

Jodła Pinug abias . . . . 
Limba Pinus eembra . . 
Sosna pospolita P. silyestris 

„  czarna P. Austraca .
,, ameryk. P. strobus .

Modrzew P. larix . . . . 
Świerk P pice a . . . . 
Akacya Robinia po. . . . 
Buk Fagus silyestris . . . 
Brzoza Batula alba . . . 
Dąb Quereus pedune . . . 
Głóg Crataegus mon. . . .

Siia
kieik.

40°/o

75°/0 
80°/o 
75 % 
45% 
80%

=9 « oc

o
Ph n

Za 1 funt
N a z w a Zbiór Za 1 funt

złr. ct . złr. ct.
_ 20 Grab Carpmus bet. . . . COO 20
— 30 Iglicznia Gleditsehia . . . OOT—i _ 25

i 80 Jasion Frasinus exeel. . . ... J5
i 20 Jawo- Acer pseudopl. . . tS3 _ 25
3 20 Klon Acer pfatanoid. . . . U _ 25
1 — Olcha czarna Alnus gl. . . 35

— 60 „  biała Aluus incana . » i _
__ 30 Orzech czarny Juglausnigra 25
— 25 Wiąz Ulmus eamp. . . . QQ _ 30
— 25 Żarnowiec Spartium . . . c8

NJ _ 40
— 6 Jabłka ziarnówki . . . . O

<u* i ____

— 15 Gruszki ziarnówki . . . . O
Ph

i 50

ik : feaazonek leśnych, Urzew parkowych, Krzewów ozdobnych i  i 
pnących przesyła darmo i opłatnie Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

Walne Zgromadzenie
Boryslawskiego Towarzystwa

dla produkcji oleju skalnego
odbędzie się dnia 18 kwietnia b. r. o godzinie 5 po południu 

w domu pod 1. 8 miasto w Drohobyczu.
Porządek dzienny;

1 . Sprawozdanie Bady zawiadowczej o stanie przedsiębiorstwa na pod­
stawie zamknięcia rachunków od 1 kwiednia 1898 do 31 marca 1899.

2. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych o doświadczeniu ksiąg i ra­
chunków od 1 kwietnia 1897 do 31 marca 1898.

3. Wybór nowych rewidentów rachunkowych dla przeglądania rachunków 
od 1 kwietnia 1898 do 31 marca 1899. Ł 299

4. Wolne wnioski pp, akcyonaryuszów.
Uprasza się zatem szan. pp. Akcyonaryuszy mających zamiar wzięcia 

udziału w tem zgromadzeniu, aby stosownie po myśli §. 10 statutu raczyli 
złożyć swe akcye przy kasie tegoż Towarzystwa w Drohobyczu. 

Drohobycz, 14 marca 1899.
Bada zawiadoweza.

'L drukarni V»ł. &osiifo>aego ut. ijz&nuednege 1. i s  dom Sebellenbergowe) X<u«fo& Nr. 56b. (2&rx%dc» WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. EiaUfcewakich.


